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L W O W S K

. ^yehodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjąUiem dni poświątecznyeh.

f ^ 2 mer pejedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administraoyi 
8 Aj a?*i®ekiego 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- aisnna |. 9 __ Listy na)eży franbować

keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K  70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K,, m ie­
s ię c z n ie  2 K. —- P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 iiterackl“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1*, otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h„ drudzy 60 h. „Prze­
wodnik*' prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie Ageneya dzienników SoKolowsklegu 
wo Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w  biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenue.

CZijŚĆ IIEURZIjD OWA

I/wdw, 30 października.

Z drugiej strony kanału La Manche bie­
gnie wiadomość sensacyjna, a prawie żałobna; 
dotychczas brak wprawdzie urzędowej podsta­
wy. któraby ponurą, tę wieść potwierdzała, 
ale uporczywe utrzymywanie się pogłoski, co­
raz konkretniejsze szczegóły, podawane o niej, 
budzą wszę<j2je uczucie, źe za niepewną do­
tychczas pogłoską, mimo oficyalnych zaprze­
czeń, kryje się — smutna rzeczywistość. Oto 
pie skończyła się jeszcze jedna żałoba naro­
dowa w Anglii, a grozi jej druga: nie minął 
rok od śmierci królowej Wiktoryi, a życiu 
króla Edwarda VII. grozi kres bliski.

Oddawna już krążyły głuche wieści o 
teiu, ze zdrowie" króla jest poważnie zachwia­
ne. Lyły książę*. Walii przebył w młodych la­
tach ciężki tyfus: w ostataich latach znowu 
mówiono o peryodyeznie występujących u nie­
go z wielką gwałtownością cierpieniach nerek 
i wątioby. P0g |oski te utrzymywały się mimo 
ofieya nych zaprzeczeń, bo nigdy im nie prze­
ciwstawiono świadectw lekarskich; po wstą­
pieniu króla na tron, pogłoski te wkrótce 
znowu p0j awjjy_ Niedawne doniesienia o 
ponownem zasłabnięciu króla w Szkocyi, do­
kąd u° Laltnoral, powołano na gwałt lekarzy 
przybocznych( wzmogły zaniepokojenie wśród 
jedności. Późniejsze zaprzeczenia oraz zape­
wnienia, że król cierpiał tylko na postrzał i 
pa reumatyzm, nie znalazły wiary. Wreszcie 
W niedzielę przyniosło tygodniowe, poważne 
czasopismo Reynolds Newspaper wiadomość, 
pochodzącą ze strony rzekomo kompetentnej, 
ż® eV01oba króla Edwarda VII. jest — rakiem
krtani. J

^spomniane pismo twierdzi, że już da- 
Wpo s wierdzono tę straszną chorobę u króla 
; z ego też powodu po wstąpieniu Edwar­

da VII na tron mianowany został lekarzem 
przybocznym króla dr. Semons, jeden z naj­
wybitniejszych współczesnych laryngologów 
angielskich. Ponieważ nowotwór dolega kró­
lowi, przeto musiano już niejednokrotnie do­
konywać w krtani bolesnych operacyj. Narośl 
wytworzyła się od strony lewej wstęgi głoso­
wej i trzykrotnie już ją ztamtąd usuwano dro­
gą operaeyi. Podróż króla w czasie lala do 
Danii miała na celu przedewszystkiem umo­
żliwić, aby w zupełnej ciszy na zamku Fre- 
densborg król mógł poddać się konsultacyi 
zwołanych w tajemnicy najwybitniejszych 
francuskich i niemieckich specyalistów. Przy 
ostatniern niepokojącem zasłabnięciu króla 
chodziło o narośl, która tak szybko się po­
większyła, że prawie uniemożliwiała królowi 
oddech, musiała przeto jak najszybciej byću- 
suniętą. W skutek specjalnego życzenia kró­
la, mimo szybkiego postępu choroby, nie za­
niechano przygotowań do uroczystości koro­
nacyjnej, aby nie wywoływać wśród narodu 
większego zaniepokojenia. W kołach dworskich, 
jednak — twierdzi Reynolds Newspaper — wy­
rażano już nieraz obawy, że Edward VII. 
może nie dożyje tej uroczystości, bo głos 
króla z tygodnia na tydzień staje się coraz 
bardziej zachrypnięty i przytłumiony..,.

Nad Anglią, zgnębioną fatalnym prze­
biegiem. wojny w Południowej Afryce, zacię­
żyły nowe cienie. Jakby dla uzupełnienia o- 
brazu tej tragedyi na tronie angielskim, nad­
chodzi wiadomość, że lekarze doradzają kró­
lowi wyjazd na południe, że w skutek tegu 
król zamierza udać się do San Eemo, i że 
nawet przybył już tam kuryer królewski i 
wynajął dla króla willę, tę samą, w której 
męczeńskie cierpienia przebywał „cesarz stu­
dniowy “ nieszczęśliwy Fryderyk III....

Rada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 

Izby posłów w dniu 29 b. m.)

W iedeń, 30 października. Na początku 
wczorajszego posiedzenia _ Izby posłów odpo­
wiedział P. Prezydent Ministrów dr. Ko e r -  
b e r  na interpelacyę w przedmiocie poczynie­
nia zarządzeń celem niesienia pomocy tym 
gałęziom pr ernysłu, które cierpią z powodu 
braku zamówień. Dr. Koerber stwierdził, że 
w wykonywaniu ustawy inwestycyjnej jakoteż 
preliminarzy budżetowych, właściwe Mini­
sterstwa poczyniły już kroki celem spowodo­
wania licznych zamówień względnie też w 
ciągu bieżącego roku to uczynią. Zamówienia 
te opiewać będą na kwotę okrągło 129 m i­
lionów koron. Usiłowania Rządu, aby dać 
zajęcie przemysłowi, mogą jednak osiągnąć 
pełny skutek tylko wówczas, gdy budżet na 
rok 1902 na czas będzie załatwiony Rząd 
liczy na pewne na to, że Izba nie odmówi 
swego współdziałania w tej mierze.

Na początku posiedzenia odczytano in­
terpelacyę p.  O l s z e w s k i e g o  i to w. do P. 
Prezydenta Ministrów jako kierownika Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych i do P. Mini­
stra sprawiedliwości w sprawie postępowania 
starosty w Brzesku przy wyborach sejmo­
wych. D alej.interpelacyę p. B o j k i  i tow. 
do p. Ministra obrony krajowej w sprawie 
obchodzenia się z żołnierzami w Galicyi.

■ W ciągu dyskusyi budżetowej oświad­
czył p. L u p u , że także Rumuni są przeko- 
nami o konieczności rozwiązania kwestyi na­
rodowościowej. Następnie omawiał mówę tro­
nową i wyraził zdanie, że każdy rząd, jeżeli 
chce zapowiedziane w niej reformy przepro­
wadzić, musi także doprowadzić do wytworze­
nia pokoju narodowościowego. Mówca jest 
za reformą prawa wyborczego w duchu za- 

| prowadzenia bezpośredniego tajnego głosowa­

nia, przy zatrzymaniu na razie podziału we­
dług grup interesów. Zastrzega się przeciw 
temu, jakoby Rumuni byli irredentystami. 
Rumuni są narodem lojalnym. My Rumuni — 
mówił p. Lupu — jesteśmy przyjaciółmi sil­
nego Rządu centralnego i silnego centralnego 
parlamentu. Jesteśmy przeciwni autonomii na­
rodowej, któraby zgniotła małe narody. Je­
steśmy przyjaciółmi niemieckiej administracyi 
na Bukowinie, która złożyła dowody swej do­
skonałości. Będziemy z powodu tego za utrzy­
maniem niemieckiego języka w administracyi
i szkole. Rumuni są przeciwni polityce ofen­
sywnej i zaborczej, pragną utrzymania swej na­
rodowości. Następnie omawiał mówca obszer­
nie i szczegółowo administracyę na Bukowi­
nie, krytykując niektóre urządzenia.

Następnie zabrał głos p. P e r n e r s t o r -  
f e r. Twierdził, że same ustawy ekonomiczne, 
jakie parlament w ubiegłej sesyi uchwalił, nie 
wystarczają. Przypomniał nagłość reformy pra­
sowej i domagał się wniesienia odpowiedniej 
noweli. Ubolewał, że kwestya czesko-niemie­
cka z winy szowinizmu obustronnego ciągle 
jeszcze nie jest załatwioną.

Z kolei zabrał głos p. K a t b r e i n  i 
apelował do Izby, aby podjęła napowrót pro­
duktywną pracę. Obrady budżetowe są nie- 
tylko obowiązkiem ale i prawem Izby. Prawa 
tego parlament nie powinien się pozbywać. 
Stronnictwo mówcy będzie zawsze z całą sta­
nowczością strzedz praw parlamentu i jego 
zdolności do pracy i wszystkich sił użyje, a- 
by aopomódz do wzmocnienia Austryi i pod­
niesienia jej powagi.

Poseł Z a z v o r k a  zaczął mówić w ję­
zyku czeskim, następnie po niemiecku rozwo­
dził się o sporze czesko-niemieckim. Sądzi, 
że spór ten nie może być załatwiony na pod­
stawie równouprawnienia, ponieważ językowi 
czeskiemu należy się w Czechach pierwszeń­
stwo.

P- D e r s c h a t t a  ubolewał nad nad- 
zwyczajnym uciskiem podatkowym w Austryi; 
twierdzi, że Rząd nie znajdzie pokrycia na 
wszystkie wydatki budżetowe, nawet gdyby

6)

(Dokończenie).

Świetna myśl strzeliła mi do głowy....
ten c °Piec będzie węzłem — le trait d'u-
wi°n zy mną a pania Elżbietą. Więc wspamałomyślnfa *drzef łem:

• Wyznaję otwarcie, że mnie życze-
»‘e tr°ebę niespodziewanie zaskoczyło.... 
ale >e odmawiam.... Rozpatrzę się, namy­
śl? 1 . Pewniam panią, że uczynię co tylko 
^  -A ocy, aby ja zadowolić i Morysiowi
przyj s c w p 0moe.

ca > dziękuję panu, dziękuję z całego

. rui obie dłonie, które z uszano-
do Ust przyejsIlą}ein 

. » Jaka pani litościwa! Jak bardzo
vfZi?  0 serca niedolę tych sierotek !

(kas - k ’ takie proste. Nieszczęśliwa
j P0tl(ewierana przez męża, umierając po- 

tfie je i błagała, by ich nie zostawiać
oJc '  z(v> ma mojem miejscu, uczyniłby to
saC° ‘ ^  Resztą, kto sam przecierpiał wiele,
teb dobrze cierpienie bliźnich. Nie-UUU1ŁO WUiUlLU. IN LC
Da°j, i °£° na świecie. Te istotki, które Bóg

mi choć w części — utraco-
bffldwiP miała cel w życiu. Patrz p a n !
z i'e 1113111 d111 kilka, a już mi weselejpa “ emu

ze°zywiśeie cała jej postać była prze- 
pfr7n tchnęła jakiemś zadowoleniem we- 
iac*a etQ’ rze^ ń y ś  harmonią i pogodą, try- 

StoSU ^  ‘SP°jrzeiń z ruc^ w, z melodyjnego

• Hagle za  ̂ S1® zl'°bilo, że ta ko­
pie > azująea mi się dotąd zdała, jak jaka

niedostępna bogini dźwięków — Euterpa — 
chce zejść z t / ch  idealnych wyżyn, podjąć 
proste ciężkie obowiązki macierzyńskie, dla 
niej nie stosowne. Wydało mi się to zbrodnią, 
świętokradztwem sztuki — a przytem zdjął 
śmiertelny strach, czy te trzy sieroce główki, 
nie zabiorą dla siebie wszystkich skarbów 
uczucia i talentu niepospolitej wirtuozki, a ja  — 
z moją poezyą, biednem niemowlęciem spra- 
gnionem także pokarmu, zostanę sam — na 
zawsze.

P a n i! zawołałem — to co mówisz, ma 
wiele słuszności, jest szlachetnem i pięknem, 
nie przeczę, lecz ty, która masz tak olbrzymi 
talent, iż przerastasz nim innych, nie powin­
naś odrywać się od muzyki — ani dla wycho­
wywania cudzych dzieci zniżać do żajęć po­
wszednich i prostych ! To dobre dla zwykłych 
śmiertelniczek, lecz nie dla ciebie, stworzonej 
do szczęścia i na to, aby geniuszem zabły­
snąć w wielkim świecie i dusze porywać 
w sfery nieśmiertelnego piękna !

Spojrzała na mnie smutnie zdziwiona: 
Ja stworzona do szczęścia! ja  zabły­

snąć? porywać dusze? gdy moja własna na 
strzępy podarta — nie, nigdy o tem nie ma­
rzyłam. Powiem panu prawdę. Niedawno 
jeszcze, aż do pogrzebu Kletnensowej, nosiłam 
się z zamiarem poświęcenia się sztuce. Czuję, 
że byłoby mi z nią dobrze, _ gdybym mogła 
ten skarb zachować dla siebie wyłącznie.

— Ależ to barbarzyństwo i nie po ehrze- 
ściańsku — zawołałem — to....

— Tak, ma pan słuszność, to nie po 
ehrześciańsku i nie zapełnia życia. Grać dla 
czterech ścian, choć ogromnie miło, ostatecznie 
nie ma celu— grać dla tłumu — to nad moje 
siły ! — Za wiele serdecznych a bolesnych 
wspomnień łączy się dla muie z m uzyką...

Tu głos zniżyła prawie do szeptu :
— Mój mąż towarzyszył mi często na 

skrzypcach.... jeszcze w dzień śmierci graliśmy 
razem.... od lej pory, zaprzestałam występów

w liczniejszem gronie. Zresztą świat inną mu­
zyką zachwycać się lubi — pozostałabym praw­
dopodobnie niezrozumianą, a miałabym uczu­
cie, że rozdzieram ranę, przecinam węzły, 
droższe mi nad wszystko. Po co i dla czego?

— Dla czego ?... dla tego, że między 
tłumem znajdzie się zawsze dusza, która du­
szę pani odczuje, zrozumie i żal jej uszanować 
potrafi— dla tego, że najwyższem szczęściem
artysty, nieść pociechę, koić bole.... Ozy P31Ą  
tak szlaenetnie myśląca i litościwa, w to nie 
wierzy ? Czy nie spostrzegła, że stoi przed nią 
człowiek, dla którego muzyka pani, od lat 
wielu, stała się podnietą, siłą, treścią, osłodą 
samotnego życia? Ozy paaią to boli lub obraża, 
że ją podsłuchuję, jak złodziej kradnę tony, 
że każdego dnia czekam z utęsknieniem chwu, 
gdy się tą  cudną mową bogów odezwie ?... 
O, powiedz pani prawdę, czy mi zazdrościsz 
tej odrobiny szczęścia i pociechy?... ,

Zasłoniła oczy ręką, kryjąc łzyj kt°re 
po przez palce przeciskać się zaczęły —■ a Jam 
wzruszony mówił dalej:

— Nie, to niepodobna — poznałem pani 
duszę. Powiem jej jeszcze, że każdy z nas, 
nosi w sercu taką mogiłę drogich wspomnień, 
której dotykać nie pozwala nikomu. . - 3 prze­
cież to nie zmienia, że grzechem jest chowac 
światło pod korzec — że nie wolno—

Z rob iła  ru c h  zap rzeczen ia .
—  N iech  p an i n ie  przeczy . T a len t p ra w ­

dziw y, ro św ia tło  —  n ie  w o lao  bezkarn ie  t ł u ­
m ić, an i g a s ić  je g o  p ło m ien i. Kto jak  pan i 
zaszed ł w ysoko, n ie  p o w in ien  się eofac, an i 
cennej p e rły  rzu cać  w m o rze  n iep am ięc i...^

Teraz ona podniosła s ię ; głębokie jej 
oczy rozgorzały blaskiem, ręce przycisnęła do 
piersi :

— O nie, nie, ja  mojego skarbu, ani 
zaniedbam, ani wrzucę do morza! Nie zrozu­
miał mnie pan. Wy poeci, nie pojmujecie, że 
w najpospolitszem zajęciu, może się ukryć 
poezya... że ona się nie lęka iść w parze z

obowiązkiem. Nie mogłabym żyć bez muzy­
ki, tylko ona, będzie mi tem milszą i droższą 
że zostanie jako nagroda — na jasną dnia 
godzinę!... Będę codzień grała, dla moich 
sierotek i .. dla pana, skoro ci to do szczęścia 
potrzebne...

Uśmiechnęła się i dodała:
— No sdmes soeurs se salueront de loin 
Porwałem się, by podziękować jej za te 

dobre słowa. Czułem, że ręce pani Elżbiety 
drżały w moim gorącym uścisku, wydała m 
się tak piękną, iż długo nie mogłem od nie 
oderwać oczu.

Już jest wieczór. Zmierzch spływa 
cby, seany. Konkursowe dzieło prawie sk< 
czone, leży przedemną. W głowie wirują n 
śli promienne, lecz jeszcze niepochwytne, 
szcze bezładne... Zmęczony jestem pracą, , 
rączkową a niewdzięczną .. czegoś mi brakr 
czegoś nie dostaje...

Lecz cóż to ? Cicho! sza, tęsknoto, ż 
mój wędrujcie!... Słyszycie? ona gra!...

Chwyciłem się oburącz za głowę i sie* 
oniemiały — oczarowany...

Boże! czy ja  śnię ? ach, tak tylko g 
potrafi kobieta, która czuje i kocha; k t 
sercem przemawia do serc bratnich! Pierwf 
raz słyszę modlitwę w muzyce. Anioł mi 
sFrdzia, Wielki Artysta-Poeieszyciel, biał 
skrzydłem musnął struny kobiecego serc: 
oto, jak u lutni rozdźwięczały się tony, p 
na, potężną melodyą ukojenia i rezygnae 
Idą... płyną... lecą ku mnie z góry, jas: 
świetlane, archanielskie dźwięki. . a za ni 
szereg niebiańskich wizyi otacza mnie, b 
lantami natchnienia wieńczy moje  ̂ czoło.

Poezyo ! .. jeszcze twej dłoni nie ez 
w mej dłoni, ale widzę cię zdała, patrzę,, 
po szlakach pieśni spływasz ku mnie i n 
-siesz mi szczęście... o cudna ty moja !

Iry .
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łek rozpoczęłaby komisya budżetowa szczegó­
łowe obrady nad budżetem.

2j onegdajszego posiedzenia komisyi 
przemysłowej, mianowicie z obrad jej nad 
ustawą o popieraniu przemysłu, podnieść na­
leży w uzupełnieniu telegraficznego sprawo­
zdania, szczegół, że przeciw wywodom posła 
Eomanowicza, który domagał się uwzględnie­
nia co do Galicyi nie tylko nowych gałęzi 
przemysłu w odniesieniu do całego Państwa, 
ale nowych dla Galicyi, wystąpili gwałtownie 
pp, Kink i Licht. — Poseł Kink twierdził, 
że w ten sposób zrujnowałoby się istniejący 
już przemysł w innych prowincyach Państwa. 
Jeszcze ostrzej przemawiał przeciw temu po­
seł Licht. Podniósł on, że ustawa nie ma 
wielkiej wartości dla nowych gałęzi przemy­
słu, gdyż ich w Austryi właściwie nie ma, z 
wyjątkiem kilku specyalności n. p. w prze 
myślę ehemicznym. Dalej domagał sig mó­
wca, by ustawę uchwalono przed przystąpię 
niem do traktatów handlowych, gdyż da ona 
Rządowi znakomitą władzę i środek do wy­
warcia nacisku na obce rządy. Następnie raz 
jeszcze zwrócił się przeciw wywodom posła 
Romanowicza i powiedział, że upatruje w nich 
zamiar utworzenia sztucznych granic celnych 
pomiędzy poszezególnemi prowincyami. Za­
chodnie kraje w żaden sposób na to zgodzić 
się nie mogą. Taka między kraj owa faworyza- 
cya przyniosłaby przemysłowi istniejącemu 
największą szkodę, przemysł ten bowiem musi 
utrzymać swoje istniejące rynki zbytu.

(Telegram).
Wiedeń, 30 października. Komisya so- 

cyalao-polityczna wczoraj wieczorem w obecno­
ści P. Ministra kolei dr. Witteka obradowa­
ła nad referatem p. Porta o przedłożeuiach 
rządowych w sprawie ochrony robotników 
przy budowlach kolejowych i o ochronie ro­
botników w przemyśle budowlanym. Po przy­
jęciu ogólnego sprawozdania przystąpiono do 
dyskusyi szczegółowej nad przedłożeniem o o- 
ehronie przy budowach kolejowych. Propono­
wano rozmaite zm iany; z wyjątkiem tych, 
które proponował referent, wszystkie odrzu­
cono. Przy § 7 dyskusyę przerwano.

Komisya budżetowa obradowała wczoraj 
nad wnioskami pp, Prochaskiii Pommera o ure­
gulowaniu stanowiska dyurnistów. Uchwalono 
wybrać dla tej sprawy subkomitet z pięciu 
członków. P. Minister skarbu wskazywał na 
prawa pierwszeństwa, przysługujące tym, któ­
rzy mają certyfikaty, co do miejsc w dziale 
kancelaryjnym i manipulacyjnym, oraz podno­
sił z naciskiem, że trzymanie się drogi usta­
wodawczej może przeszkodzić rychłemu zała­
twieniu całej sprawy. Przeciwnie na drodze

administracyjnej przyznałoby się dyurnistom 
to, czego pragną, mianowicie zabezpieczenie 
ich stosunku służbowego, z zastrzeżeniem wa­
runkowego rozwiązania stosunku tego w ta­
kich wypadkach, w których także stali urzę­
dnicy państwowi nie mogą nadal w służbie 
pozostać. Zresztą po dziesięcioletniej służbie 
wypowiedzenie miejsca dyurnistom byłoby za­
leżne od zatwierdzenia Władzy centralnej. 
P. Minister prosił w końcu, aby należycie 
oceniono trudności, jakie ustawa o t. zw. cer- 
tyfikatystach sprawie uregulowaniu kwestyi 
dyurnistów w drodze ustawy, i ażeby za­
niechano takich kroków, któreby przeszko­
dziły Rządowi w przeprowadzeniu w drodze 
administracyjnej jego zamiarów, przychylnych 
dla dyurnistów.

Poseł Moysa złożył mandat swój w ko­
misyi przemysłowej.

Z Niemiec.
„Rząd wśród mgły“, tak charakteryzuje 

obecną wewnętrzną sytuacyę polityczną w 
Niemczech Koln. Yolksztg. Dziennik pisze, 
że im bliżej dzień otwarcia parlamentu, tem 
większa panuje niepewność po obu stronach, 
rządowej i antirządowej, a niepewność dener­
wuje. Ale to zdenerwowanie wybucha w za­
czepkach, skierowanych przeciw rządowi. — 
Rząd, zdaniem Koln. Yolksztg., nie jest zły, 
ale główną jego wadą jest brak stanowczości 
i konsekwencyi. Przytem znajduje się w tem 
przykrem położeniu, że nie wie, zkąd ten 
brak pochodzi. Położenie nie było nigdy je­
szcze tak powikłanem, od czasu ustąpienia p. 
Miąuela, jak obecnie. Koln. Yolksztg. ubole­
wa, że urzędowy Reichsanzeiger nie oświad­
czył wyraźnie, że cesarz nie powiedział, iż 
taryfa minimalna jest głupstwem. Oprócz rze­
czy, które wydają się prawdopodobne, opo­
wiadają sobie inne, bardzo awanturnicze, jak 
konstatuje katolicki organ nadreński, wzywa­
jąc rząd raz jeszcze do stanowczości w po­
stępowaniu.

Hartnngisdie Ztg. wychodząca w Kró­
lewcu, donosi, że cesarz Wilhelm wyrazić się 
miał: „Jeżeli traktaty handlowe nie dojdą do 
skutku, to rozbiję wszystko na drobne ka 
wałki11. (Dosłownie po niemiecku: Kommen 
keine Handelsvertrage zustande, so schlage 
ich alles kurz und klein). — Voss. Ztg. po­
twierdza pośrednio prawdziwość tej wiadomo­
ści, pisząc, że pewna wybitna osobistość po­
wtarzała te słowa monarchy już przed kilku 
tygodniami; Hartungische Ztg. miewa z oto-

zamierzony podatek od biletów kolejowych 
został uchwalony. Mówca zwraca uwagę Rzą­
du na potrzebę reformy podatku osobisto-do- 
chodowego. Następnie podnosi, że mimo znie­
sienia rozporządzeń językowych nie można 
obecnego Rządu w kwestyach narodowościo­
wych nazwać neutralnym ; żalił się, że Czesi 
są w budżecie lepiej traktowani aniżeli Niem­
cy. W końcu oświadczył, że stronnictwo jego 
głosować będzie w pierwszem czytaniu za bu­
dżetem, zastrzega sobie jednak dokładne o- 
kreślenie stanowiska swego przy trzeeiem czy­
taniu.

P. P e r j a n c i c z  imieniem Słoweńców 
oświadczył, że przyczynią się do szybkiego 
załatwienia budżetu.

P. S t e i n w e n d e r  krytykował budżet, 
w którym widocznem jest, że równowagę u- 
zyskano sztucznie, gdyż właściwie w poró­
wnaniu z budżetem za rok 1901 okazuje się 
deficyt 25 milionów. Mówca żądał redukcyi 
budżetu oświaty, dalszej akcyi na polu upań­
stwowienia kolei żelaznych i reformy poda­
tkowej celem podwyższenia dochodów.

Hr. S y l v a  T a r o u c a  imieniem szla­
chty konserwatywnej zaznaczył, że obowiąz­
kiem jego stronnictwa jak i zadaniem wszyst­
kich dobrych obywateli Austryi jest poprzeć 
Rząd w chwili, gdy usłyszano słowa niezwy­
kle energiczne, wskazujące na to, że Rząd 
gotów jest podjąć walkę w interesie Państwa. 
Stronnictwo mówcy uczyni najchętniej pierw­
szy krok, aby przyczynić się do poprawy sto­
sunków parlamentarnych. Niestety duch prze­
szłości nie zniknie tak rychło. W końcu je­
dnak musi nastać trwały pokój na zasadach 
rzeczywistej sprawiedliwości w myśl słów 
iustitia regnorum fundamentum.

Po przemówią br. S c h w eg 1 a dyskusyę 
przerwano i posiedzenie zamknięto; następne 
dzisiaj przed południem.

Sprawy parlamentarne.

Dzisiaj odbywa Izba posłów w dalszym 
ciągu dyskusyę budżetową. Z pośród 26 mó­
wców, zapisanych do głosu, przemawiało do­
tychczas 10, tak, że potrzebne są jeszcze 
przynajmniej dwa posiedzenia Izby, aby mo­
żna było dyskusyą tę ukończyć. Podobno w 
kołach parlamentarnych powstała myśl, aże­
by dzisiaj odbyć dwa posiedzenia, dzienne i 
wieczorne, tak, że dyskusyą budżetowa mo­
głaby już dzisiaj być ukończoną, a jutrzejsze 
posiedzenie odpadłoby zupełnie. W poniedzia-
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Z LITEBATDBY M A K I J .
(„Tcheloveku p . Th. Bentson).

XVII.
(Ciąg dalszy).

Marcela wzięła teraz książkę i przeglą­
dała zakreślone miejsca, a potem głośno prze­
czytała ; „Nie dać się nigdy zniechęcić, nie 
zapominać nigdy o swoim celu, wtedy można 
być silną : ludzie i rzeczy przepuszczają tych, 
którzy stanowczo idą ku nim prostą drogą.... 
Próbować się w małych rzeczach; życie zło­
żone jest z małych rzeczy, jak ciało złożone 
i  komórek. To, co się zdziała w małym sto­
pniu, można dokonać w wielkim. I dokony­
wa się“.

—  Oo myślisz o tem dosadnem zda­
niu? — spytała Marcela Nicoli.

— Myślę, że mi się na nic nie przyda. 
Należę do tych — a których jest większość 
znaczna — które nie są do niczego zdolne, 
tylko do czekania. Ty i Liza możecie wal­
czyć, macie cel przed sobą, ale jesteście wy­
jątkami. Gdy chodzi o szczęście, kobiety takie, 
jak ja, muszą się ograniczyć na tem, co im 
daje, albo obejść się bez wszystkiego.

— Uważasz się za wydziedziczoną, ty, 
którą tyle z siebie dajesz?

— Jeżeli takiem ma być moje przezna­
czenie, chociażby w najsłabszej mierze, nie 
powinnam się skarżyć, rzeczywiście; zresztą, 
przywiązanie dało mi nieraz szczęście i nie-

“ndem cierpienia, a to za- 
Ale powtarzam raz je- 

m spożytkować dla siebie 
isów. Nie można gwałtem 
i do małżeństwa i macie- 
rłaśnie byłby mój jedyny 

cel w życiu, gdyby mi wolno było jaki po­
siadać.

— Małżeństwo w ogóle ?...
— Och ! jedno szczególniej.... — odrze­

kła Nicola, śmiejąc się zarumieniona. — Nie 
pragnęłabym innego, dla tego też nie ma wąt­
pliwości, że zostanę starą panną.

— Masz więc swoją tajemnicę, Nieolo ?

— Gdybym ci nawet powiedziała, że jest 
jeden mężczyzna, który mi się podobał, na 
eóż to się przyda,skoro ten mężczyzna o mnie 
nie myśli ?

— Jesteś tego pewna ?
— Nie.... nie zupełnie.... a niepewność 

ta słodką jest dla mnie. Mogłam myśleć, że 
mu się podobam, że szuka sposobności roz­
mawiania ze mną.... Myślałam przedewszyst- 
kiem, że myśl zbliżenia nas ku sobie, innym 
przyszła przyjaciołom, którzy mogliby dodać 
ochoty, przypuszczając, że sam nie zagusto- 
wał w mojej osobie.... Ale nic takiego nie 
zaszło.... A wszystkie poszlaki, na którychbym 
się oprzeć mogła bardzo są błahe i nie nie 
znaczące. Widzisz więc, że nie wypada mi 
nic tylko czekać.... Tyle kobiet czeka aż do 
grobu !

— Właśnie tego przyzwyczajenia po­
zbyć się powinny.... przyzwyczajenia, znie- 
wieśeiałośei i zwątpienia, które zabarwiają mia­
nem rezygnacyi.

— Moi rodzice i okoliczności czego in­
nego mnie uczyły: przyjmować i rezygnować 
Zdaje mi się, że nie-przeznaczono nam nic in­
nego najświeeie, chyba....

Zawahała się przedtem, co powiedzieć 
miała.

— Chyba, że się posiada wyjątkowe zdol­
ności, które jednakże nie uchroniły ciebie 
przed niedolą, biedna moja Marcelo !

— Nie posiadam wyjątkowych zdolności 
tylko silną wolę — rzekła Marcela — a nawet 
zadziwię cię, gdy ci wyznam, że w obecnej 
chwili wola moja bardzo jest chwiejna. Py­
tam się siebie, którędy się obróci moja droga 
w nowych okolicznościach, w jakich się znajdę 
i będę potrzebowała, ja także, aby mi ktoś 
wskazał kierunek.

— Och! — znam tego kogoś! — to 
będzie zawsze Tchelovek, to znaczy twoja 
sztuka. Ty posiadasz to, czego ci nikt odjąć 
nie może; ja jestem na łasce innych.

— Jeżeli byś chciała liczyć na mnie 
i na Różyczkę — rzekła Marcela z dobro­
cią — to możesz być pewna, że nigdy się 
nie zawiedziesz.

— Och! — nie myśl, żebym była nie­
wdzięczną ! — ja  tak tobie ufam ! — szepnęła 
Nicola przyciskając usta do ręki Marceli, którą 
pochwyciła.

—■ Nie widzę tego. Może by można 
przyjść tobie z pomocą, gdybyś była szczerszą.

— Jakie to dziwne — myślała Nicola — 
że ona nie rozumie!

Zaczęła bardzo drobiazgowo przymierzać 
lalce Różyczki kaftaniezek, który robiła dru­
tową robotą, gdy Marcela czytała, wracając 
kilkakrotnie — jak to Nicola zauważyła, do 
ustępu zakreślonego przez Lizę.

— Podobał ci sie ten ustęp? — rze­
kła — co do mnie, znajduję go tak surowym, 
rozpaczliwym, pełnym rad niepodobnych do 
spełnienia! Ozy nie sądzisz, że aby postępo­
wać tym krokiem pewnym i nieprzerwanym, 
którego przez tyle wieków nie wymagano od 
niej, trzebaby, aby kobieta wyrzekła się je­
dnej, najważniejszej przeszkody, to znaczy mi­
łości ?

— Co za myśl! Miłość jest bodźcem., 
przeciwnie. Ozy tobie się zdaje, że Liza nie 
kocha? — spytała Marcela podnosząc nagle 
oczy na Nicolę, jakby zadziwiona tą uwagą.

— O ch! — me mówię o miłosierdziu, 
ale o rodzaju miłości, która prowadzi do mał­
żeństwa, jak to bywało zwyczajem dotychczas.

— Może trzeba będzie zmienić ten zwy­
czaj. Ta mężna kobieta, jaką powinna być 
kobieta nowa, szukać będzie istoty silniejszej 
i wyższej pod każdym względem, przed którą 
by się pokłoniła i czcić m ogła: a ostatecznie 
zapragnie, aby przynajmniej on był jej równy, 
aby zgodził się iść z nią jedną drogą wspól­
nie i nierozerwalnie. Jeżeli umrze zanim spotka 
takiego człowieka, to najlepszy i nąjoczy ■ 
wistszy dowód, że mężczyźni mają także obo­
wiązek stać się „nowymi". Do nas należy 
zmusić ich do tego.

— Albo właściwie dopomćdz im — 
rzekła Nicola z niejaką złośliwością, zadając 
sobie pytanie, czy rozwód jest na to najle­
pszym sposobem. Jabym się z chęcią pokło­
niła natychmiast przed tym, na którego cze­
kam, nie mogąc marzyć, abym mu równą 
b y ła !

brniała się, a Marcela śmiała się z nią 
razem, nie tyle z tego, co młoda dziewczyna 
mówiła, ile z jej pomięszania.

— Któż to być rnoże ten wybrany, 
okryty taką tajemnicą? Ozy znam go?

Ale Nicola, unikając odpowiedzi, dała 
sygnał do powrotu, mówiąc, że Różyczka, 
wraz ze wszystkimi, którzy są w kuracyi, 
musi się zastosować do reguły i wracać o 
trzeciej do domu.

— A propos — dodała jednocześnie — 
oto sezon się już kończy, cztery miesiące u- 
płynęło, a pan Hedouin jeszcze nie przy­
jechał.

czenia dworskiego bardzo ścisłe wiadomości. 
Także Hamburgische Correspondenz potwier­
dza, że cesarz wyraził się w powyższy spo­
sób i przytacza hr. Doenhoffa jako świadka.

Ks. Benzler, dawniejszy opat w Maria- 
laach, mianowany przez Papieża biskupem w 
Metz i zatwierdzony przez cesarza niemie­
ckiego, składał w tych dniach przed cesa­
rzem Wilhelmem II. przysięgę wierności, 
przyczem monarcha tak przemówił:

„Od czasu utwierdzenia panowania nie­
mieckiego w Alzacyi i Lotaryngii zdarza się 
po raz pierwszy, że wysoki dostojnik Kościo­
ła katolickiego tych krain cesarzowi niemie­
ckiemu w jego, własnej osobie składa przysię­
gę wierności. Że Ty, dostojny panie, do tego 
zostałeś powołany, sprawia mi szczególną 
przyjemność i napełniło mnie to prawdziwą 
radością, iż ważna sprawa ustanowienia bi­
skupa w Metzu w tak szczęśliwy została za­
łatwiona sposób. Chętnie wprowadziłem Cię 
we wszystkie, połączone z tem stanowiskiem 
godności i prawa.

Spokojne życie nad pięknem jeziorem 
Laaeh, gdzie tak często bywałem Twoim go­
ściem a zarazem świadkiem Twojej cichej ale 
błogiej pracy, z pewnością nie łatwo Ci było 
opuścić, aby objąć nowy urząd, którego brze­
mię jest ciężkie i którego zadania wielkie. 
Ale mądrość i wierność, któremi świeciłeś 
przez całe życie, znajdą właściwą drogę, aby 
teraz na szerszem i donioślejszem polu roz­
wijać błogą działalność. Będzie to Twoim o- 
bowiązkiem sumienia, abyś pielęgnował zgodę 
i u powierzonych Twemu arcypasterskiemu 
kierownictwu dyecezyan wzmacniał cześć dla 
mnie i mnożył miłość dla niemieckiej ojczy­
zny. Ze tak będzie, tego rękojmią jest mi 
Twoja dotychczasowa działalność i zawsze o- 
kazywana wierność. Z całego serca witam 
Cię, dostojny Panie, na nowem stanowisku, 
na którem niech na Ciebie hojnie spływa bło­
gosławieństwa Boże!" Mowę tę żywo w Niem­
czech komentują.

K R O N I K A

Lwów, 30 października.
— Z Białej donoszą pod d. 28 b. m,: 

W dniu wczorajszym przejeżdżali tędy, udając się 
do Najd. Arcyksięcia Karola Stefana w Żywcu, 
JE. Pan Namiestnik hr. Leon Piniński i Pan 
Marszałek krajowy Andrzej hr. Potocki. W Dzie­
dzicach powitał obu dostojników kierownik sta­
rostwa bialskiego radca Namiestnictwa p. Kury-

Dlaczego na brzmienie tego nazwiska 
Marcela zadrżała? Dlaczego doznała niejasne­
go wrażenia, że to nazwisko dopełniało pół 
wyznań, jakie Nicola dała z siebie wycią­
gnąć?

— Przypomniałaś mi. List dzisiejszy 
zapowiada mi rychły jego przyjazd — od­
rzekła zwięźle.

A po chwili milczenia:
— Ten, to wiem dobrze, że nigdy się 

nie ożeni.
— Och! mój Boże!... — zawołała nai­

wnie Nicola z bolesnym wyrazem głębokiego 
zawodu.

I po tem mimowolnein wyznaniu, któ­
rego doniosłość nagle zrozumiała, opuściła 
głowę na dłonie. Wyrok, który spadł na nią, 
zastał ją  klęczącą, zajętą zbieraniem i pako­
waniem rozmaitych przedmiotów, rozrzuconych 
wokoło i tak pozostała, nie śmiejąc się ru­
szyć, nie śmiejąc podnieść twarzy, może łza­
mi zalanej.

Marcela z boku tylko widziała część jej 
profilu, ucho, jedną stronę twarzy silnie za­
czerwienioną i oświecone promieniem słońca, 
przekradającym się przez gałęzie drzew, pię­
kne włosy, w których światło zapalało złote 
iskry. Wyglądała jak niewinna Magdalena. 
Ale ani sympatya, ani współczucie nie prze­
pełniało serca tej kobiety, która z góry pa­
trzyła na tyle wdzięku, niewinności i tyle 
troski. Z powodu błahego podejrzenia taki 
gniew połączony z zazdrością zapałał w du­
szy Marceli, jakiego nigdy nie doświadczyła 
przeciw pani Apratcheff. Dla tej ostatniej po­
garda wystarczała. A zresztą, ważność kra­
dzieży ocenia się według ceny, jaką przywią­
zujemy do skradzionego przedmiotu. Seena ta 
trwała zaledwie minutę.

Różyczka rzuciła się na szyję swojej 
przyjaciółki i odrywając jej gwałtem ręce od 
twarzy, prosiła, żeby była grzeczna..." ona, 
taka słuszna panna... niech nie płacze!

Trzeba było ją  uspokoić przymuszonym 
uśmiechem, żartem, wsiąść do powozu i zno­
sić przez cały czas milczącego przejazdu są­
siedztwo tej niemej kobiety, widocznie zagnie­
wanej, choć nie wiedziała czemu, która z za- 
ciśniętemi rękami jedna o drugą, udawała, że 
drzemie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kowski, a na dworeu w Bielsku zgromadzeni 
urzędnicy państwowi w Białej, reprezentanci Kad 
gminnych z Białej i Lipnika, dyrektorowie szkół 
i t. d. Po rozmowie z wieloma z obecnych, od­
jechali obaj dostojnicy do Żywca, odprowadzeni 
do granicy powiatu przez radcę Kurykowskiego, 
przez starostę żywieckiego p. Kokurewicza i pre­
zesa Bady powiatowej w z^ywcu dr. Bogdauy'ego.

Na dworeu żywieckim powitał ich ochmistrz 
Dworu Arcyksiążęeego, hr. Chorinsky, poczem 
p. starosta Kokurewicz przedstawił Panu Namie­
stnikowi w poczekalni 1 klasy urzędników staro­
stwa, sądu powiatowego, regulacyi Soły, wydział 
powiatowy i reprezentacyę gmin Żywca i Zabło- 
cia. Z dworca udał się Pan Namiestnik z P. 
Marszałkiem wprost do pałacu Arcyksiążoeego, 
gdzie pozostali do godziny 3 po południu.

Po południu zwiedził Pan Namiestnik 
starostwo, gdzie przyjął deputacye kilku gmin, 
następnie był w Zabłociu w szkole jubileuszowej 
Im. Cesarza Franciszka Józefa Powitany przez 
inspektora szkolnego p. Schaschka, grono nau­
czycielskie i Eadę szkolną, wyraził swe uznanie 
za wzorowe urządzenie i utrzymanie szkoły.

Odprowadzeni na dworzec kolejowy przez 
samego Najd. Areyksięua Karola Stefana, poże­
gnani tu znów przez grono urzędników starostwa, 
wydział powiatowy i reprezentaeye gmin, odje­
chali dostojni goście do Krzeszowie.

Podczas powrotu zostali im przedstawieni 
w Bielsku proboszcz i dziekan bialski ks. Ha- 
merlak, oraz dyrektor szpitala w Białej dr. Bo- 
gdanik.

— P. Marszałkowi krajowemu An­
drzejowi hr. Potockiemu przedstawiła się dziś o 
godzinie 12 w południe Bada miasta Lwowa z 
prezydynm na czele, oraz szefowie wszystkich 
departamentów" magistratu.

Imieniem zgromadzonych przemówił prezy­
dent miasta dr. Małachowski, a witając P. Mar­
szałka na tak zaszczytnem i odpowiedzialnem 
stanowisku, życzył, by Bóg dozwolił mu spełnić 
te doniosłe zadania, których kraj i jego stolica 
od swego Marszałka oczekuje.

Wspomniawszy następnie' o dotychczasowej 
gorliwej publicznej działalności P. Marszałka 
krajowego, bądź to jako posła sejmowego, bądź 
też jako radnego, wyraził mówca przekonanie, 
że P. Marszałek jaku kierownik Wydziału kra­
jowego, otoczy zarówno gród nasz i wszystkie 
jego warstwy taką samą miłością i ojcowską 
opieką, jaką dotąd okazywał dla miasta Krakowa.

W odpowiedzi na to przemówienie, Pan 
Marszałek krajowy, dziękując prezydyum i człon­
kom Bady miasta Lwowa za dowody sympatyi, 
zapewnił, że interesami miasta szczerze cię zaj­
mie. Zaznaczywszy następnie, że wymagania kul- 
turne miast o wiele dalej idą i szybciej rosną, 
aniżeli środki materyalne tychże miast na to 
pozwolić mogą, wyraził przekonanie, że pań­
stwo w uznaniu tych wielkich i trudnych za­
dań pospieszy obu naszym miastom z wydatną 
pomocą. Zapewnił przy tern, że o ile to zależeć 
będzie od niego jako Marszałka krajowego i od 
Wydziału krajowego, najusilniej starać się bę­
dzie, aby życzeniom tym w najbliższym czasie 
stało się zadość.

Z kolei przedstawił prezydent miasta dr. 
Małachowski Pann Marszałkowi członków Bady 
miasta Lwowa i szefów departamentów magi­
stratu, poczem toczyła się krótka pogawędka na 
temat spraw miejskich.

Następnie przedstawili się P. Marszałko­
wi : Krajowa Bada zdrowia z radcą Dworu, dr. 
Merunowiezem na czele; Stowarzystwo kredyto­
we ziemskie z dyrektorem p. Kraińskim ; Dy- 
rekeya kolei państwowych z radcą Dworu Wierz­
bickim ; delegaci Bady powiatowej przemyślań- 
skiej; 00. Franciszkanie z prowineyałem; Zwią­
zek Sokoli z dr. Fiszerem na czele; starosta 
lwowski Franz i dziekan wydziału teologiczne 
go na Uniwersytecie lwowskim ks dr. Fijałek.

W końcu przedstaw ili się P . M arszałko ­
wi członkow ie Zboru iziaelickiego z rab inam i 
PP- dr. Oaro i Schm elkesem  na  czele.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się dziś, we środę, 80 b. m., o godzinie 
0 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym 56 spraw.

— P. Jasieński, autor głośnej książki 
nMąnghi", ■wygłosi we czwartek o godzinie 5 
P° południu w sali Towarzystwa sztuk pięknych 
odczyt o sztuce graficznej. Mówca ilustrować bę­
dzie swój odczyt okazami urządzonej przez siebie 
Wystawy.

f  Helena z książąt Ponińskich hr. Ło­
siowa, małżonka radcy Dworu hr. Włodzimierza 
Łosia — jak się w ostatniej chwili dowiaduje­
my — zmarła dzisiaj w 44 roku życia.

Zwłoki zmarłej wyprowadzone będą poju- 
trze, w dniu 1 listopada, o godzinie 11 przed 
Południem z domu żałoby, ul. Batorego 38, do 
Uomażyra, gdzie zostaną złożone w grobach ro­
dzinnych. R. i. p.

— Konkurs. Dyrekeya galicyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego ogłasza kon­
kurs na cztery stypendya z fundacyi jubileu­
szowej Imienia Cesarza Franciszka Józefa, u- 
tworzone przez galicyjskie Towarzystwo kredy­
towe ziemskie aktem fundacyjnym z 28 lutego 
1900 r. Stypendyum wynosi 200 koron i wy­
płacone będzie w ratach półrocznych z dołu. 
Uprawnione do otrzymania stypendyum, są u- 
częszczająee do jakichkolwiek szkół publicznych, 
dzieci urzędników i funkcyouaryuszów galicyj-

„Oazetft L w ow ski z dnia 81

skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
którzy przynajmniej przez 10 lat pracowali w 
biurach Towarzystwa, tudzież sieroty po takich 
urzędnikach i funkcyonaryuszach. Stypendya na­
daje dyrekeya Towarzystwa kredytowego. Kan­
dydaci przedłożyć mają dyrekcyi dowody dotych­
czasowych postępów naukowych, tudzież metry­
kę chrztu, a to w terminie do 20 listopada rb.

—  Wystawa prac prof. Kovatsa na do­
chód „Tow. Bratniej pomocy słuchaczów Poli­
techniki lwowskiej", zarządzona przez to Towa­
rzystwo, otwartą będzie dnia 3 listopada. Oprócz 
dawniej wystawianych na widok publiczny prac 
z czasu pobytu prof. Koyatsa w Wiedniu (ko­
ściół Barnabitów i inne), pozwolił prof. Koyats 
wystawić oryginały do dzieła „Sposób zakopań- 
ski“, okazy galicyjskiego przemysłu artystyczne­
go, które były na wystawie paryskiej w r. 1900, 
„Studya olejne z natury", „Widoki z Tatr" i 
obrazy cyklu „Widoki z Kastelówki we Lwowie".

— Wystawa jubileuszowa Towarzy­
stwa politechnicznego we Lwowie, odbędzie się 
w r. 1902 od 17 maja do końca czerwca, dla 
uczczenia 25-leeia istnienia Towarzystwa. Wczo­
raj obradowano właśnie nad tą sprawą w łonie 
Towarzystwa pod przewodnictwem radcy p. Fran- 
kego. Uchwalono regulamin wystawy, postano­
wiono zaprosić na jej protektorów JE. Pana Na­
miestnika i P. Marszałka krajowego, wreszcie 
zgodzono się, że wystawa składać się będzie z 
dwóch działów, a mianowicie z działu wyna­
lazków polskich i z wystawy wyrobów i prac 
członków Tow. politechnicznego. Prawdopodo 
bnie odbędzie się wystawa w gmachu sztuki na 
wzgórzu St.ryjskiem.

A  Nasza służba. Na wezwanie Debory 
Polturak, właścicielki realności przy ul. Wago­
wej 7 , aresztowała tutejsza polieya dozorcę tego 
domu, Józefa Sufińskiego i jego żonę Bozalię 
za kradzież rozmaitych rzeczy i gotówki, popeł­
nioną na jej szkodę.

A  Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
o godzinie 3 po południu w domu przy ul. Ko­
ściuszki 5. Zawezwana telefonem straż pożarna, 
przybyła wkrótce na miejsce i ugasiła ogień.

A  Z tragedyi miłości. Polieya tutejsza 
wdrożyła dochodzenia przeciwko niejakiej Bozalii 
Sicher, akuszerce, która młodej i pięknej dziew­
czynie Eóży Weisberg dała jakieś „lekarstwo". 
Weisbergówna zażywała przez 2 dni to lekar­
stwo, trzeciego dnia dostała silnego krwotoku i 
umarła. Sicherowa, dowiedziawszy się o wykry­
tej zbrodni, znikła ze Lwowa w niewiadomym 
kierunku.

— W Jaworowie wybuchł znowu pożar 
we wtorek, dnia 29 b. m., o godzinie 7 rano 
na „Średaiej sztuce", ale przy spokojnem powie­
trzu i energicznym ratunku ograniczył się tylko 
na jedną szopę ze zbożem. Ogień podłożył z 
zemsty 12-letni chłopiec.

—  Pożar. We wsi Urlowie, pow. złoczow- 
skiego, wybuchł onegdaj pożar, który zniszczył 
do szczętu 6 zagród włościańskich, wraz z całą 
tegoroczną kreseencyą. Szkoda wynosi około
11.000 K. Ogień wzniecił jeden z pogorzelców, 
który ubezpieczył swoje budynki po nad ich 
wartość.

—  Zabójstwo. W Smodnej, pow. kosow­
skiego, pobili w nocy z 19 na 20 b, m. bracia 
Antoni i Lesio Luiezukowie 60-letnią włościankę 
Maryę Pawiuk tak silnie, że wskutek ran jej 
zadanych i złamania 11 żeber w godzinę potem 
zakończyła życie. Zbrodniarzy aresztowała już 
żandarmerya i odstawiła do więzienia śledczego 
sądu powiatowego w Kosowie.

— O. Jan Warchał, Franciszkanin, spo­
wiednik polski przy grobie św. Antoniego w Pa­
dwie, powrócił po dłuższej bardzo pożytecznej 
pracy na obczyźnie do kraju. W miejsce jego 
zost& spowiednikiem polskim w Padwie 0. Szy­
mon Łaś.

— Skuteczny środek na katar noso­
wy. Na ostatnim kongresie przyrodników w 
Hamburgu, wskazał dr. Suchanek na forman, 
jako nader skuteczny środek na katar nosowy. 
Forman rozkłada się mianowicie w ciepłej wo­
dzie lub pod wpływem wilgoci powietrza na 
formaldehyd, menthol i kwas solny, z którychto 
części składowych dwie pierwsze nader korzy­
stnie oddziaływają na jamę nosową.

— Fundacya hr. Tyszkiewicza, Mini­
sterstwo oświaty w Petersburgu zatwierdziło 
świeżo zapis Michała hr. Tyszkiewicza, przezna­
czający na rzecz Towarzystwa zachęty sztuk pię­
knych w Królestwie Polakiem sumę 18.0110 rubli 
na knpno willi w miejscowości N em  we Wło­
szech, lub na utworzenie stypendyum, na wa­
runkach wymienionych w akcie darowizny, dla 
artystów pochodzenia polskiego, potrzebujących 
przebywać w klimacie południowym.

— Dobrowolny męczennik, w  pobli­
żu miasteczka Wolszmce w Tyrolu, na polanie, 
zwanej „Alla Madonna" znaleziono w nocy z 
10 na 11 b. m. robotnika Jana Beitini, ukrzy­
żowanego na krzyżu, zbitym z dwu belek. Oka­
zało się, iż krzyż sam sobie zrobił nieszczęśli­
wiec i sam się ukrzyżował. Prawą ręką przebił 
gwoździem nogi i przybił je do pala, a nastę­
pnie drugi gwóźdź wbił w lewą rękę. Gdy 
znaleziono Bettiniego i zdjęto go z krzyża, miał 
jeszcze pełną świadomość czynu. Stwierdzono, 
iż nieszezęśliw.ec dotknięty jest popularną w

października 1901 r,

północnych Włoszech i alpejskich górach cho­
robą skóry, która choć objawia się zewnętrznie, 
z czasem jednak działa na władze mózgowe. 
Groźna ta choroba, zwana „pollagrą“, mimo u- 
Bilnych starań i badań lekarskich, jak dotych­
czas, nie jest uleczalną. U Bettiniego rozwinę­
ła się silnie i w końcu, zająwszy mózg, wywo­
łała objawy zboczenia na tle fanatyzmu religij­
nego. Obłęd spowodował i owe ukrzyżowanie.

— Długi pojedynek. Z Medyol anu do­
noszą: W majątku hr. Bodoeonachi w pobliżu 
Livorno odbył się w tych dniach pojedynek na 
pałasze między p. Gini Ferrini z Livorno a po­
rucznikiem artyleryi de Bivera; walka rozpo­
częła się o godzinie 1 m. 10, a skończyła się 
o godz. 3 m. 10, trwała więc całe dwie go­
dziny. Ogółem starli się przeciwnicy 72 razy, 
pauzy trwały razem 20 minut. Jakkolwiek za­
paśnicy bili się przez godzinę i czterdzieści mi­
nut, skończyło się u obu na lekkich tylko 
ranach.

— Zagadkowa śmierć. Jak donoszą 
dzienniki neapolitańskie, w jednej z pensyj ho­
telowych przy ulicy Bione Amedeo w Neapolu 
zmarli w tych dniach w krótkim odstępie 
czasu Feliks i Prakseda Nowaccy, Polacy, 
zamożni i bezdzietni. Skutkiem poszlak, jakoby 
śmierć p. Nowackiej nie była naturalną, ciało 
jej wydobyto z grobu i poddano badaniu lekar­
skiemu. W ciele znaleziono ślady otrucia subli- 
matem, list zaś, jaki zmarła pisała krótko przed 
śmiercią, świadczyłby, iż po śmierci męża w 
przystępie melancholii i zarazem z obawy dżu­
my, p. Nowacka zażyła truciznę.

- -  Miasto Bobrujsk nawiedziła straszna 
klęska. Spłonęło tam w przeciągu pięciu zale­
dwie godzin 400 budynków, w tej liczbie 100 
domów mieszkalnych. Śmierć w płomieniach zna­
lazła Gita Szapiro, która ratując pieniądze nie 
zdążyła uciec z palącego się nad jej głową domu.

— W obronie zwierząt. Berlińskie To­
warzystwo ochrony zwierząt przeznaczyło 12.000 
marek nagrody dla wynalazcy narzędzia, któreby 
zadawało zwierzętom, na rzeź przeznaczonym, 
śmierć natychmiastową.

— Stracenie Leona Czolgosza, mor­
dercy prezydenta Mae Kinleya, odbyło się w 
poniedziałek o godzinie 7 minut 12 rano. Czol- 
gosz w niedzielę wieczorem odmówił ponownie 
przyjęcia wszelkich pociech religijnych. Wieczo­
rem odwiedzili go brat jego i szwagier i znale­
źli go w bardzo dobrem usposobieniu. Zapewniał 
ciągle, aż do ostatniej chwili, że sam zbrodnię 
tę obmyślił i jej dokonał i. że nie miał żadnych 
spólników. Żałował, iż ojciec jego nie przybył, 
aby się z nim pożegnać. Prosił, aby go po­
chowano bez wszelkich obrzędów religijnych i 
aby nikt nie zmówił za niego pacierza.

W niedzielę położył się wcześnie spać i 
spał dobrze do poniedziałku rana do godziny 5. 
Gdy zbudził się i dowiedział, że to dopiero 
piąta godzina, raz jeszcze spać się położył. —
0 godzinie 6 zbudzono go aby go przebrać w 
czarne ubranie. Dał się jak najspokojniej prze­
brać i ogolić ten kawałek głowy, na który przy­
pada sztaba od przewodu elektrycznego. Zapy­
tał dozorców, ile ludzi będzie się przypatrywało 
straceniu i czy będzie mógł do nich przemówić. 
Odpowiedziano mu, że będzie 26 osób, z tego 
12 przysięgłych i że w myśl przepisów nie 
■wolno mu przemawiać. Prośbie jego, aby brat 
jego i szwagier mogli również przypatrzeć się 
jego straceniu odmówiono.

O godzinie 7 rano wprowadzono go do 
pokoju, w którym znajduje się fotel do tracenia
1 aparaty elektryczne. Tu odczytano mu raz je­
szcze nakaz wykonania wyroku i zapytano, czy 
ma jakie prawne powody przeciw wykonaniu 
wyroku. Odpowiedział, że nie ma żadnych. Na­
stępnie posadzono go na fotelu i przywiązano 
do niego. Usiadłszy tam zaczął mówić do ze­
branych, iż zamordował prezydenta dlatego, że 
był złym dla robotników. Chciał mówić jeszcze 
dalej, ale w tej chwili założono mu na głowę 
kaptur, puszczono prąd i Czolgosz przestał żyć.

Zwłoki pochowano natychmiast na podwó­
rzu więzienia. Aby uniknąć sprzedawania po 
nim jakichkolwiek pamiątek, wszystkie jego rze­
czy spalono.

B odzina jego obstaw ała początkowo przy 
tern, aby jej w ydano jego zw łoki, ale póŹDiej 
b ra t jego listow nie z tego zrezygnow ał. Pew ien 
w łaściciel budy jarm arcznej ofiarow ywał rodzi­
nie Czolgosza za zw łoki jego 10.000 dolarów.

Mli fitte-MOK
„Kościół św. Elżbiety we Lwowie".

Pod tym tytułem wyszła w osobnem odbiciu 
broszurka, zawierająca szereg artykułów ogło­
szonych w jednem z pism miejscowych przez 
prof. dr. Jana Boloz-Antoniewicza. Naukowa po­
waga autora nadaje tej rozprawie szczególniejsze 
znaczenie, a wywody jego oparte na wiedzy i 
doświadczeniu niewątpliwie odegrają przeważną 
rolę w rozstrzygnięciu kwestyi budowy tej świą­
tyni, która, jak to wszyscy pragniemy, winna 
byó wspaniałym i pięknym Domem Bożym. Prof. 
Antoniewicz wywody swoje kończy twierdzeniem, 
że kościół św. Elżbiety „powinien stanąć w sty­

lu romańskim, w jego epoce przejściowej do 
gotyku".

„Nie marnotrawmy — pisze szanowny 
autor — sum ciężko zebranych i wdowich gro­
szy na pyszne wieżyce, nie budujmy na wystawę, 
na paradę, na reklamę. Myślmy raczej o tern, 
że nasze życie religijne i narodowe potrzebuje 
pogłębienia i skupienia; o tamtem nie mam 
prawa sądzić, ale o życiu narodowem śmiem to 
twierdzić z całą stanowczością. Nie róbmy więc 
z tej świątyni budowy na okaz i pokaz, ale bu­
dowę pełną wielkich i wewnętrznych zalet, nie 
dbajmy tak bardzo o to, by ta świątynia impo­
nowała od Zimnej Wody aż do Siehowa, ale 
łóżmy jak najwięcej na prawdziwe dzieła sztuki, 
pokryjmy ściany tej romańsko-przejściowej świą­
tyni pięknymi freskami, czerpanymi z twórczej 
duszy narodu, dajmy ten barwny modlitewnik 
analfabetom, tę „biblię pauperum", dajmy dużo 
rzeźb, ' nie słodkawe martwe kopie, ale rzeczy 
pełne życia, energii, pełne rdzenia plastycznej 
energii, takie, jakich Akademia krakowska już 
niejedne wydała, a więcej jeszcze obiecuje, dajmy 
pyszne organy, stwórzmy przy nich muzykę ko­
ścielną, dajmy ludowi dużo prawdziwej, rzetel­
nej, realnej, szczerej ludowej sztuki kościelnej, 
w rzeźbie, w malarstwie, w muzyce, a zdziwimy 
się, jakiem tysiąekrotnem echem to się oddźwię- 
ezy i odwdzięczy".

W tych słowach brzmi głębokie przeko­
nanie znawcy, a przejawia się gorące serce oby­
watela.

Ustawy i rozporządzenia, obowiązujące 
w galicyjskich szkołach średnich, zestawione 
przez prof. Henryka Kopię, wyszły w osobnem 
odbiciu ze „Zbioru ustaw i rozporządzeń admi­
nistracyjnych", wydawanego podredakeyą radcy 
Namiestnictwa p. Jerzego Piwockiego.

Koncert Ulanowskiego w B erlinie za­
ją ł w  w ysokim  stopniu  m uzykalne sfery stolicy. 
A rtysta w ykonał p ieśni S chuberta  i B rahm sa i 
w ykazał —  w ed ług  kry tyk i tam tejszej —  głos 
potężny o bardzo obszernej skali. B erlińska k ry ­
ty k a  zapow iada m łodem u artyście św ietną przy­
szłość.

Kazimierza Tetmajera dramat „Sfinks" 
odegrano w rossyjskim przekładzie w Teatrze 
Nowym w Petersburgu.

O Karlweissie, zmarłym w tych dniach 
autorze dramatycznym, piszą dzienniki wiedeń­
skie w tonie nader życzliwym, omawiając z 
uznaniem jego całą twórczość sceniczną, która 
mu zapewnia trwałe miejsce w literaturze dra­
matycznej. Karlweiss był najsilniejszym talentem, 
jaki wydał Wiedeń w ostatnich dziesiątkach lat 
na niwie dramatycznej; był on satyrykiem ehło- 
szeząeym wady społeczeństwa i obserwatorem 
bystrym jego śmieszności i ułomności.

„Nadscena" zaczyna interesować War­
szawę na dobre. Inieyatorowie tej myśli posta­
nowili kierunek instytucyi nowej złożyć w ręce 
p. St. Przybyszewskiego, a wykonawców pozy­
skać w Krakowie i we Lwowie. Pierwszy wie­
czór wypełni mazyka Schumanna; w roli komen­
tatora i wykonawcy utworów fortepianowych wy­
stąpi p. Przybyszewski. Drugi wieczór poświęco­
ny zostanie p. Kasprowiczowi.

„Włochy". Zeszyt XV albumu, którego 
wartość artystyczna zyskała ogólne uznanie, za­
poznaje nas ze skarbami sztuki i architektury 
Floreneyi i jej okoliey, a dalej: Fiesole, Chianti, 
Prato, Lukki i Pistoi. Zwięzły tekst uzupełnia 
odpowiednio część ilustracyjną zeszytu.

W Paryżu w teatrze Palais Boyal ogromny 
śmiech wywołuje nowa farsa p. t.: „L’Affaire 
Mathieu", pełna zabawnych, choć nieprawdopo­
dobnych scen i epizodów.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we środę „Złote runo" dramat współ­

czesny w 3 aktach Stanisława Przybyszewskie­
go ; gościnny występ Kaz. Kamińskiego.

We czwartek po raz trzeci „Kierownik 
szkoły" komedya w 3 aktach Ottona Ernsta; 
tłómaczył M. Sachorcsrski. (Z repertoaru wie­
deńskiego Burgteatru).

P i r a i i  i ii. L  Zajączkowskiego.
Wczorajszy pogrzeb prezesa Towarzy­

stwa dziennikarzy polskich zmienił się na po­
ważną i wielką manifestaeyę żałobną, która 
niezbitem jest dowodem, jak ogromne zacho­
wanie posiadał ś. p. Liberat Zajączkowski we 
wszystkich sferach naszego grodu. Już na pół 
godziny przed wyruszeniem konduktu zajęły 
ul. Chorążczyzny, część Akademickiej i plac 
Maryacki liczne rzesze publiczności, a u bra­
my domu żałoby, obok karawanu, obwieszo­
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nego szczelnie wieńcami od Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, Koła literacko-arty- 
stycznego, dyrekcyi i artystów sceny lwow­
skiej, Adama ks. Sapiehy, redakcyi Dziennika  
Polskiego, Słowa Polskiego, Nowego Wieku 
i wielu rodzin zaprzyjaźnionych ze zmar­
łym, gromadzili się wybitni przedstawiciele 
wszystkich stanów i zawodów. Zauważy­
liśmy tutaj JE. Pana Namiestnika Leo­
na hr. Pinińskiego, P. Marszałka krajowego 
Andrzeja hr. Potockiego, prezydenta miasta 
dr. Godzimira Małachowskiego z wiceprezy­
dentami Michalskim i Ciuehcińskim oraz bardzo 
licznem gronem radców miejskich, posłów sej­
mowych, profesorów Uniwersyletu, naczelni­
ków władz, cały świat literacki z p. Ka­
rolem Brzozowskim i Leopoldem hr. Sta- 
rzeńskim, wszystkich niemal dziennikarzy w 
komplecie z wiceprezesami Towarzystwa pp. 
Michałem Chylińskim i Kazimierzem Skrzyń­
skim, prezesa Koła liter. art. dr. Józefa We- 
reszczyńskiego, prezydya związku artystów, 
Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, Związku 
nauk. liter., dyrektora teatru p. Pawlikow­
skiego z licznem bardzo gronem artystów i 
artystek i t. d.

Gdy po odprawieniu modłów przez du­
chowieństwo, trumna ze zwłokami pojawiła 
się w bramie domu, przemówił wiceprezes 
Towarzystwa dziennikarzy, p. Kazimierz Skrzyń­
ski w następujące słowa:

Zaszczytny przypadł mi w udziale, ale 
nad wszelki wyraz smutny obowiązek poże­
gnania po raz ostatni w imieniu wydziału 
Tow. dziennikarzy polskich ukochanego na­
szego prezesa.

» Ciężkie w ostatnich czasach poniosło 
straty polskie społeczeństwo; żniwo śmierci 
zabiera nam zasłużonych ludzi, którzy pada­
ją  na wyłomie „jik kamienie rzucane przez 
Boga na szaniec" mówiąc słowami wielkiego 
Juliusza. I nasze Towarzystwo boleśnie do­
tknięte zostało. Bok jeszeze nie minął jak od­
szedł nasz niezrównany w gorliwości sekre­
tarz Pepłowski, a dziś rozstajemy się na za­
wsze z serdecznym jego druhem i przyjacie­
lem prezesem Zajączkowskim.

Nie pora to pod wrażeniem świeżego 
bolu kreślić barwny i świetny obraz wybi­
tnej, publicystycznej, politycznej i społecznej 
40-letniej działalności zmarłego, ale jedno tu 
z tej tragicznej i ponurej chwili podnieść się 
godzi i należy. Zajączkowski obdarzony kre­
wkim temperamentem i ciętym dowcipem 
staczał piórem walki nieraz gorące i namię­
tne, ale zwalczając przeciwników, atakował 
w nich zawsze odmienne zasady, a nigdy 
osoby. W tych czasach warto o tem pamię­
tać. Zajączkowski mylił się czasem, bo któż 
się nie myli? Ale nawet jego omyłki, pocho­
dziły zawsze z najczystszej miłości Ojczyzny, 
która w jego uczuciach górowała zawsze nad 
wszystkiem i nad wszystkimi!

Przed laty blisko dziesięciu powstało u 
nas Towarzystwo dziennikarzy polskich. Uro­
dziła się instytucja nowa zupełnie i u nas 
niebywała. W pierwszym momencie zdawało 
się to rzeczą wprost niemożliwą, a jednak ro ­
bota się udała i przeszła najśmielsze oczeki­
wania; to też z wdzięcznością myśl nasza bie­
gnie do tych, co w zaraniu Towarzystwa 
stali przy jego kolebce. Po dwóch latach 
istnienia Towarzystwa nastąpiły nowe wy­
bory. Jednogłośnie obwołano prezesem Zają­
czkowskiego. Myśl to była szczęśliwa. Za­
jączkowski przynosił z sobą nadzwyczaj cen­
ne zalety serca i umysłu, takt przedziwny, 
miarę i rozwagę, zmysł polityczny i poczucie 
delikatne tego, co robić trzeba a jeszcze bar­
dziej tego, czego unikać należy. Był to ster­
nik ostrożny i zręczny, umiejący omijać t ru­
dności, łagodzić sprzeczności, zażegnać burze 
i gromy. Przez lat blisko siedm oddał się 
duszą i ciałem sprawom Towarzystwa i dzięki 
jemu stoi ono dzisiaj silnie i pewnie pod 
względem materyalnym i moralnym.

Są boleści, których dotykać nie wolno, 
ale dla przezacnej rodziny zmarłego niech 
stanie się pociechą ten ogólny i szczery żal, 
który towarzyszy tej trumnie do grobu, żal 
tych przedewszystkiem, co byli najbliższymi 
świadkami i towarzyszami niestrudzonej dzia­
łalności zmarłego.

Po oddaniu ostatniej usługi naszemu 
wodzowi, wracajmy do naszych ognisk i za­
jęć z tem silnem poczuciem, że najlepiej i 
najskuteczniej uczcimy jego pamięć i zasługi, 
działając dalej i ciągle niezmordowanie w je­
go duchu około dobra i rozwoju Towarzystwa 
pod starożytnem hasłem „Laboreinus“.

Gdy mówca skończył, rozległa się w 
głębi ulicy pieśń „Beati mortui“. To po­
łączone chóry ,E cha“ i „Lutni" żegnały 
zasłużonego człowieka, żegnały pieśnią, która 
wzruszyła głęboko wszystkich obecnych.

Olbrzymi kondukt ruszył wreszcie do 
miejsca wiecznego spoczynku. Dzwony świą­
tyń lwowskich dźwięczały żałobnie, a słońce 
jesienne rzucało pełne sropy promieni na 
trumnę czarną, w której legł niespodzianie 
człowiek, co lat szereg mógł jeszcze pracować 
dla drugich. Zmrok zapadał, gdy trumna sta­
nęła nad wykopaną świeżo mogiłą. Ducho­
wieństwo znowu odprawiło modły, po których 
pożegnał zmarłego imieniem dziennikarzy po­
seł dr. Tadeusz Rutowski. Podniósł on zasłu­
gi ś. p. Zajączkowskiego jako humorysty, sa­

tyryka, dziennikarza i polityka, który cho­
ciaż ani w Sejmie, ani w Radzie państwa 
nie zasiadał, żadnego wybitnego urzędu nie 
zajmował, mimo to zawsze i wszędzie, w cią­
gu lat kilkudziesięciu, wzywany był do rady 
we wszelkich najważniejszych dla kraju spra­
wach i zawsze stawał do apelu, gotowy do 
pracy, chętny do usług.

Wiceprezes Koła literacko-artystyeznego 
prof. Tadeusz Rybkowski pożegnał w kilku 
serdecznych słowach zmarłego, jako jednego 
z żałożycieli, długoletniego członka wydziału 
a do ostatnich dni życia serdecznego przyja­
ciela tej instytucji.

I znowu zabrzmiał śpiew duchowień­
stwa, poczem uczestnicy pogrzebu zwolna o- 
puśeili cmentarz Łyczakowski, a noc spokoj­
na objęła swym całuuem nową mogiłę, o któ­
rej społeczeństwo polskie nie zapomni prędko.

* **
W ciągu wczorajszego dnia otrzymało 

prezydyum Towarzystwa dziennikarzy nastę­
pujące kondolencye :

L w ó w .  Z powodu niepowetowauej stra­
ty, jaką poniosła prasa polska oraz Towarzy­
stwo dziennikarzy polskich przez zgon ś. p. 
Liberata Zajączkowskiego, zarząd „Czytelni 
katolickiej" we Lwowie składa wyrazy szcze­
rego współczucia. Prezes Thullie. Sekretarz 
M. Gajewski.

P r z e w o r s k .  Przesyłam wyrazy szcze­
rego żalu z powodu straty nieodżałowanej pa­
mięci prezesa Andrzej Lubomirski.

J a n ó w .  Wyrazy współczucia i żalu 
zasyła Bawitci Gawroński.

P r a g  a. Truchlime z wami nad ztra- 
tou wzacneho soudruhu a presidenta vaseho 
pan.e Zajeczkowskebo. „Yybor pro sjezdy slo- 
vaaskeho novinarstva w Praze".

Z a g r z e b  Na tezkom gubitku pred- 
sjednika Zajączkowskoga primite moje bolno 
saucesce. I)r. Mazzura.

K r a k ó w .  Wyrazy szczerego żalu prze­
syłam z powodu zgonu dzielnego pisarza i 
zacnego człowieka. Dyrektor Kotarbiński.

* *
*

Wiedeń, 30 października. Imieniem Ko­
ła polskiego wysłano następujący telegram 
kondolencyjny do syna ś. p. Liberata Zającz­
kowskiego : Koło posłów polskich przesyła ro­
dzinie z powodu zgonu ś. p Ojca pańskiego 
wyrazy serdecznego współczucia. Jako szcze­
ry patryota, obywatel pełen zasług, a wresz­
cie jako wielce zasłużony prezes Towarzystwa 
dziennikarzy polskich doznawał za życia po­
wszechnego szacunku, a zgon jego wywołuje 
szczery żal u wszystkich, którzy go znali. 
Podpisani: Prezes Jaworski, sekretarz Meru- 
nowicz.

P r a g a .  Vyslovuji uprimnou soustrast 
nad umrtim predsedy vaseho pana Zającz­
kowskiego. Grcgr. Narodni Listy.

W i e d e ń .  Syndykat austryackich ko­
respondentów w Wiedniu przesyła wyrazy 
współczucia z powodu zgonu znakomitego pre­
zesa Liberata Zajączkowskiego. Radca cesar­
ski Skrein  i Penizek, prezesi syndykatu.

W i e d e ń. Wilhelm Singer, prezes cen­
tralnego biura p rasy ; dr. Vogel, redaktor Ga­
zety Narodowej; Lnlender.

W a r s z a w a  Serdecznewspółubolewa- 
nie z powodu śmierci prezesa wyraża komi­
tet „Kasy literackiej".

B i e l s k .  Zmarłemu Liberatowi cześć; 
T o w arzy stw u  i rodzinie szczere współczucie. 
Redakeya Wieńca i Pszczółki.

P r a g a .  Neocekavane umrti vaseho vy- 
soce zaslouziueho predsedy, s uimz Spolek 
nas po nekolik let byl ve pratelsych stycich 
hluboce nas zasmoutila i spechame vysloviti 
vam z teto priciny najserdecnejsi svou scu- 
strast v kollegialui ucte oddany „Spolek ce- 
skyck zurnalistu v Praze".

Prócz tego nadesłali kondolencye na rę­
ce rodziny: Michał hr. Dzieduszyeki, Kazi­
mierz Czapelski i wiele innych osób.

Z  I z f b y  s ą d o - w e j .

(Oszuści emigracyjni).
Lwów, 30 października.

Na wczorajszej po południowej rozprawie 
przesłuchał trybunał św. Aleksego S z e z e r -  
bana .  Podaje on, że ruch emigracyjny w Ga- 
licyi wybuchł wcześniej, zanim Nodari rozpo­
czął swe czynności na tutejszem terytoryum. 
Był również subagentem Nodarieh w latach 
1895 i 1896. Świadek nie może powiedzieć, 
czy emigranci mieli dobry wikt na okrętach, 
a w Argentynie rzeczywiście otrzymywali 
wielkie obszary ziemi, bydło i narzędzia rol­
nicze, gdyż nie miał sposobności spotkać się 
z emigrantami po ich powrocie do Galicji. 
Stwierdza następnie, że i Towarzystwo świę­
tego Rafała pobierało od emigrantów rozmaite 
kwoty, ale były one tylko wkładkami członków.

Na stosowne zapytanie obr. dr. S o l a ń -  
s k i e g o oświadcza świadek, że chłopa do 
emigracyi popchnęła bieda a nie żadne cyr- 
kularze.

Z kolei odczytano sprawozdania starostw 
o ruchu emigracyjnym w rozmaitych powia­

tach, tudzież rozmaile listy pisane rzekomo 
przez emigrantów a zachwalające stosunki w 
Argentynie.

W końcu przesłuchano świadka G ą s i o- 
r o w s k i e g o .  Jechał przez Cormons, alejako 
obowiązany do służby wojskowej, został za­
trzymany i był przesłuchany w sądzie w Go- 
rycyi. Do emigracyi nakłoniły go drukowane 
odezwy i instrukeye firmy „Ligure americana".

Na tem o godzinie 8 minut 45 wieczo­
rem odroczył przewodniczący rozprawę do 
dziś godziny 9 rano.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­
wie odczytał przewodniczący rozprawy radca 
Giżowski list jednego z emigrantów do Bra­
zylii, w którym tenże w czarnych nadzwy­
czaj barwach przedstawia stosunki tamtejsze, 
oraz cały szereg listów, pisanych rzekomo od 
krewnych z Brazylii do Galicyi, w których 
ci namawiają swoich znajomych i krewnych 
do sprzedania dobytku i wyjazdu do Brazylii 
lub Parany za pośrednictwem firmy Silvia 
Nodariego. W listach tych oczywiście przez 
agentów fingowanych, przedstawione są po­
nętnie stosunki majątkowe osiadłych tam emi­
grantów.

Z kolei odczytano pismo konsula w Ku- 
rytybie z zawiadomieniem, że wielu z emi- 
grautów po roku jeszcze swoich rzeczy, na­
danych za pośrednictwem firmy Nodarieh 
otrzymać nie mogło

Osk. N o d a r i  oświadcza, że nieporząd­
kom tym winne są kolęje amerykańskie.

Na tem odroczył przewodniczący roz­
prawę do godz. 4 po połuduiu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
A kcyjna garbarn ia  w  B zeszcw ie .

W lokalnościach Banku krajowego od­
było się wczoraj wieczorem we Lwowie zgro 
madzenie akeyonaryuszów garbarni rzeszow­
skiej pod przewodnictwem prezesa Rady nad­
zorczej p. St. J  ę d r z e j o w i c z a i w obe­
cności notaryusza p. K r o k o w s k i e g o .

Obecnych było zaledwie 9 akeyonaryu- 
szów, reprezentujących: 308 akeyj. Imieniem 
Wydziału krajowego w zastępstwie krajowe­
go funduszu przemysłowego pożyczkowego 
wziął udział w zgromadzeniu sekretarz Wy­
działu kraj. p. Karol K u c h a r s k i .

Po przyjęciu do wiadomości protokołu 
z ostatniego walnego zgromadzenia, odbytego 
w dniu 16 lipca b. r., przedstawił członek 
Rady nadzorczej p. E y d z i a t o w i c z  spra­
wozdanie Rady nadzorczej, które zaznacza, 
że stosując się do uchwał, zapadłych na VI. 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu, odbyłem 
16 lipca, z dniem 21 września b. r. wykoń­
czono skóry, będące w fabrykacyi i że z 
dniem tym oddatono wszystidch robotników i 
kierownika technicznego. Chociaż Rada za- 
wiadoweza wszystkich towarów znajdujących 
się w magazynie jeszeze nie wysprzedała i 
wszystkich długów nie popłaciła, to jednak 
zmuszona była zwołać na wczoraj nadzwy­
czajne walne zgromadzenie z tej p-zyczyny, 
że z dniem 1 b.m. przedłożył p. Emil Biura 
ofertę na wydzierżawienie fabryki i realności 
garbarni, która to oferta musi być rozpatrzo­
na przed 1 listopada b. r. Rada zawiadow­
cza, zaś nie mogła bez porozumienia się z ak- 
cyonaryuszami zawrzeć z kimkolwiek kontra­
ktu, wiążącego Towarzystwo na la t 12.

Bilans za czas od dnia 1 maja do 15 
października b. r. wykazują stratę na produ- 
keyi i sprzedaży skór w .kwocie 20.248 koron 
58 bal., a do tego dodając rezerwę na po­
datki 3.636 koron, podatki zapłacone 1.170 
koron 23 hal., jak również odpisane weksle 
obce nieściągalne 686 koron 78 hal., wyka­
zuje ogólną stratę 25 741 koron 54 hal.

Strata powyższa, jest po części stratą 
na produkeyi, gdyż wykończenie skór było 
kosztowne, po części zaś ztąd pochodzi, że 
roboty szły nienormalnie, oraz, że do małej 
ilości wykończających się skór musiano trzy­
mać prawie ten sam personal urzędniczy, jaki 
był w normalnych czasach.

Przytem na powiększenie straty wpły­
nęła n ekorzystnie chwila wysprzedania towa­
rów przypadająca na miesięce letnie, w któ­
rych odbytj na skóry je-t mały, a przeto i 
cena skór mniejsza.

Porównywając bilans obecnie przedłożo­
ny z bilansem za czas od 1 maja do 30 kwie­
tnia 1901 okazuje się, że w bieżącem pół­
roczu spłacono następujące długi: 1. wierzy­
cieli w rachunkach bieżących 20,507 koron 
83 h a l , 2, skrypt pani Kalickiej 30.000 koron, 
3. weksle własne w obiegu 55.275 koron 
7 hal. Łącznie 105.782 koron 90 hal.

Pozostają przeto jeszcze następujące długi 
do zapłacenia: 4 prc. pożyczka hipoteczna 
32 049 koron 31 hal., 3 prc- suma funduszu 
przemysłowego 100.000 koron i 5 prc. poży­
czka w Banku krajowym zaciągnięta 50.000 
koron,' na spłatę której łatwo przyjdzie zdobyć 
gotówkę, realizując następujące pozycye figu­

rujące w stanie czynnym przedłożonego bi­
lansu: skóry gotowe do sprzedaży 14.397 
koron 30 hal., obuwie dla wojska 13.471 ko­
ron 45 hal. i różni dłużnicy 32.935 koron 
11 hal.

Pożyczka hipoteczna natomiast i suma 
funduszu przemysłowego nie może być prędko 
spłacona, gdyż na spłatę tych sum pozostają 
tylko pasy i materyały pasowe, jak również 
materyały surowe i realność, przedmioty za­
tem wymagające dłuższego czasu, by je wy- 
sprzedać, co pociągnie za sobą konieczność 
płacenia przez czas dłuższy odsetek od wy­
mienionych długów, a które to odsetki wy­
nosić będą rocznie 5 170 koron.

Zważywszy nadto okoliczności, że real­
ność garbarni również niełatwo znajdzie ku­
pca, a nawet go może wcale nie znaleźć, je ­
żeli pusto stać będzie, co przyczyni się do 
przedłużenia uregulowania interesów Towa­
rzystwa, a nawet narazi Towarzystwo na stra­
ty przez wypłacanie wspomnianych odsetek, 
przeto rada zawiadowcza, uważając za korzy­
stną dla Towarzystwa ofertę p. Bluma, który 
dalej fabrykaeyę skór prowadzić będzie, przy­
chodzi do walnego zgromadzenia z następu­
jącym wnioskiem:

Nadzwyczajne walne zgromadzenie upo­
ważnia radę zawiadowcza do zawarcia z p. 
Emilem Blumem kontraktu dzierżawnego, dziś 
walnemu zgromadzeniu przedłożonego, a ty­
czącego się wydzierżawienia fabryki i realno­
ści Towarzystwa na lat dwanaście, za czyn­
szem 5.500 koron rocznie przez pierwsze trzy 
łatą, przez następujących zaś lat dziewięć po
6.000 koron rocznie, przyczem Towarzystwu 
przysługuje prawe sprzedaży fabryki każdej 
chwili, zostawiając dzierżawcy pierwszeństwo 
kupna.

Rada zawiadowcza zastrzega się jednak, 
że gdyby nadzwyczajne walne zgromadzenie 
wniosku podanego nie uchwaliło, natenczas 
zmuszonaby była zgłosić Iikwidaeyę Towa­
rzystwa.

Nad sprawozdaniem tem wywiązała się 
dłuższa dyskusya, w której wzięli udział pp. 
dr. Ochenkowski, Stanisław Jędrzejowicz, dr. 
Domaszewski, dr. Sołowij, Eydziatowicz, Ku­
charski, Kozakiewicz, poczem powyższy wnio­
sek rady nadzorczej uchwalono

Następnie na podstawie wniosku komi- 
syi rewizyjnej, przedstawionego przez p. K o­
z a k i e w i c z a ,  uchwalono udzielić zarządowi 
absolutoryum z rachunków za czas od 1 maja 
do 15 października b. r.

W końcu przyjęło zgromadzenie przed­
stawiony przez dr. S o ł o w i j a zarys kon­
traktu dzierżawnpgo, który zawarty być ma z 
p. Blumem. Dzierżawę fabryki objąć ina dzier­
żawca z dniem 1 stycznia 1902.

Wiedeń, 30 października. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au­
striackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-pre. 258'—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 250’—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500"— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 2 6 3 '- ,  Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 247*25, Poży­
czka serb prem. po 100 fr. 2-prc. 79*75, 
Tureckie oblig*. prem. kolej, po 400 fr. 90*50,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15 60, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 401*-—, Clary 40 zł. m. k. 154*— , Poży­
czka rn. Insbruku 20 zł. 83*— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 75*—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 66*-—, Ofen 40 zł. 168*—, Palffy 40 zł. 
u:, k. 170*—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
48*-—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 23*50, 
Losy fund. Areksięcia Rudolfa 10 zł. 55*—, 
Salina 40 zł. m. k. 235*— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 7 9 —, Pożyczka St. Genois 
40 zł. ra. k. 265*—, Losy komunalne m. 
Wiednia % 1874 r. 401*— .

OSTATIIA POCZTA
Komisya podatkowa Izby posłów wy­

brała przewodniczącym 18 głosami posła Kra­
marza. Pos. Menger otrzymał 14 głosów.

Subkomitet, wybrany z łona komisyi 
ekonomicznej, przyjął większą część referatu 
posła Ploya w sprawie handlu terminowego 
zbożem. Poseł Ploy domaga się w swym re­
feracie zniesienia handlu terminowego, ale 
nie przedkłada w tym kierunku żadnej usta­
wy, tylko wytyczny kierunek dla rządu, ze­
brany w kilku punktach.

W Petersburgu, w początku listopada — 
według doniesień Pet. Wied. — rozpocznie 
zajęcia komisya, która ma opracować projekt 
zreformowania ciężkich robót na Sachalinie. 
Do komisyi weszli przedstawiciele wszystkich 
ministerstw.

W roku przyszłym ross. ministerstwo 
skarbu — według doniesienia Pet. Wied. — 
zamierza starać się o zwiększenie o 900 tys. 
rubli sum, asygnowanych1 komitetowi trze­
źwości. Dotychczas sumy te wynosiły przeszło 
3 miliony rubli. Przyczyną tego powiększenia 
rozchodów jest okoliczność, że od lipca roku
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1901 monopol został w prow adzony w 19 gu ­
berniach środkowych carstwa.

Z Paryża donoszą, że w skutek inter- 
wencyi ministra spraw zewnętrznych Delcassć, 
dep. Berry zgodził się na odroczenie swej in- 
terpelacyi w .sprawie wojny Anglii z Boerami.

Przed kilku dniami zanotowaliśmy wia­
domość o podróży członka trybunału rozjem­
czego w Hadze, profesora Uniwersytetu w Pe­
tersburgu, uczonego i znawcy prawa między­
narodowego dr. Martensa do Ameryki pół­
nocnej oraz o jego wizycie u prezydenta Roose- 
velta w Waszyngtonie. Jak wiadomo, łączono 
z tą wizytą kombinacje na temat, że profesor 
Martens ma misyę skłonienia nowego prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, aby zażądał od­
dania sprawy wojny w Afryce południowej 
trybunałowi rozjemczemu w Hadze. Obecnie 
pisze o podróży prof. Martensa Nowoja Wre- 
tnia co następuje:

„Profesor Uniwersytetu petersburskiego, 
T. Martens, podróżuje po Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki północnej w jawnym celu zbie­
rania danych, tyczących się ustroju'państwo­
wego i warunków ekonomicznych tegojjkraju. 
W kołach dyplomatycznych utrzymują, że 
prócz tego prof. Martens ma misyę tajemną 
zapewnienia interweneyi międzynarodowej w 
celu przerwania wojny boerskiej.

„Rossya, jak powiadają, uważa rzeczpo­
spolitą Oranie za mocarstwo, które ma prawo 
apelowania do stałego sądu rozjemczego w 
Hadze, i zamierza doprowadzić do rozpozna­
nia w tym sądzie deklaracyi rzeczypospolitych 
Oranje i Transvaalu.

„Prezydent rzeczypospolitej francuskiej, 
Emil Loubet, w ostatnich czasach popiera ten 
projekt. Jeżeli prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, Teodor Roosevelt, podtrzyma moralnie 
swoją opinią te starania, to, jak utrzymują 
dyplomaci, otworzy się droga honorowego 
wznowienia pokoju i porządku w Afryce po­
łudniowej". Informacye petersburskiego dzien­
nika potwierdzają zatem poniekąd wspomniane 
pogłoski.

Times zamieszcza znamienny artykuł o 
stosunku Anglii do innych mocarstw. Pisze, 
że stosunek ścisły z Ńiemcami nie da się 
utrzymać, gdyż Niemcy stają się coraz bar­
dziej groźnymi konkurentami Anglii, jako 
mocarstwo morskie. Możliwym jest natomiast 
dobry stosunek z Rossyą, z którą Anglia na 
razie nie ma nigdzie sprzecznych interesów.

Z Nowego Jorku donoszą, że prezydent 
Stanów Zjednoczonych, Roosewelt, przygoto­
wał już orędzie do kongresu, w którym kła­
dzie nacisk na konieczność polityki, opartej 
na wzajemności, zwalczania karteli i pomno­
żenia floty handlowej.

TELEGRAMY SAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, BO października. Na dzisiej­
szem posiedzeniu Pzby posłów, po odczytaniu 
interpelacji i wniosków' zabrał głos prezy­
dent hr. Y e t t e r  celem przywołania do po­
rządku posła Zazvorki za niektóre wyrażenia 
2 jego wczorajszej mowy.

Pos. P r e s l  zapytuje, dlaczego jego 
Ulowy wygłoszonej w języku czeskim nie wy­
drukowano w protokole stenograficznym.

Hr. V e t t e r  wskazuje na dawniejszą 
w tym względzie praktykę i powołuje się na 
Wielokrotnie już w tym przedmiocie złożone 
uświadczenia.

Z kolei przechodzi Izba do dalszego cią- 
y  dyskusyi budżetowej. Przemawia poseł 
E r  a ni a r z.
. _ Z odczytanych dziś wniosków i interpe-
acyj należy zaznaczyć:

Wniosek pp. M e r u n o w i c z a  i tow.
^ sprawie upaństwowienia linii kolei półno- 
^ae.l- Wnioskodawcy wzywają Rząd, aby 
Wszystko zarządził, by w terminie, w którym 
upaństwowienie linii kolei Północnej na pod­
stawie koncesyi jest dopuszczalne, upaństwo­
wienie to mogło być natychmiast przeprowa­
dzone i by Rząd wniósł odpowiednią ustawę.

Dalej wnieśli interpelacye pp. D a s z y ń ­
s k i  i tow. do P. Ministra handlu w sprawie 
.rautowania adresowanych po polsku listów 
1 Przesyłek pocztowych z Austryi, przez po- 
czty w Prusiech;

. pp. B r e i t e r i tow. do P. Prezydenta 
Ministrów w sprawie stosunków w fundacyi 
skarbkowskiej;

P. Bazyli J a w o r s k i  i tow. w sprawie 
asyi podatkowej hr. Andrzeja Potockiego.

pp. O l s z e w s k i  i tow. do P. Ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie postępowa­
nia starosty w Nowym Sączu przy wyborach 
do Sejmu.

Wiedeń, 80 października. (Z Izby po­
słów). Między inrem i znajduje się także in- {

terpelacya p. Malfattiego w sprawie zajść 
wczorajszych na Uniwersytecie w Insbruku, 
gdzie akademicy Niemcy nie dopuścili do wy­
kładu nowo zamianowanego włoskiego profe­
sora Lenessiny.

Poseł K r a m a r z  na początku swoich 
wywodów zajmuje się ogólną sytuacyą finan­
sową, twierdząc, że budżet j^st bardzo nieza­
dowalający i stracił zdaje się dawną swą ela­
styczność. Następnie rozpoczął mówca wywo­
dy polityczne. Dowodzi, dlaczego musi się 
szczegółowo zajmować polityką. Jeżeli — po­
wiada Kramarz — prezes Koła polskiego wy­
chodzi z zapatrywania, że przy pierwszem 
czytaniu budżetu nie ma powodu mówić o 
budżecie — to jest to rzeczą osobistego za­
patrywania. Mówca pozwala sobie postawić 
skromne zapytanie: Gdyby Polakom za­
brano rozporządzenia językowe, czy oni nie 
mówiliby wówczas podczas dyskusyi budżeto­
wej o polityce? (Potakiwania u Czechów). Da­
lej polemizuje p. Kramarz z wczorajszą mo­
wą p. Dersc-hatty. Uważa za rzecz dziwną, 
„że Niemcy, którzy dotychczas tyle wina 
pili, obecnie tak energicznie popierają wodę". 
(Wesołość, potakiwania u Czechów). Mówca 
występuje przeciw tej małoduszności, z jaką 
podnoszono ze strony Niemców, że Czesi w 
tej lub owej pozycyi budżetu mają przyznane 
kilkaset koron więcej. Jest to małostkowość. 
Z kolei omawiał p. Kramarz mowę P. Prezesa 
gabinetu dr. Koerbera, w szczególności, co do 
traktatu z Węgrami.

Wiedeń, BO października. Poseł Kra­
marz wywodzi w dalszym ciągu, że dr. Koer- 
ber z załatwieniem ustawy inwestycyjnej i 
ustawy o budowie dróg wodnych stanie u 
granic swoich zdolności. Jeśli kto chce kie­
rować Parlamentem, nie wolno mu omijać 
ważnych kwestyj politycznych. Prezydent 
ministrów swojem stanowczem oświadczeniem 
nigdzie nie wywołał postrachu, bo ma za sobą 
armię zdezorganizowaną. Mówca nie wierzy, 
aby prezydent ministrów chciał na seryo pro­
wadzić tę walkę, o której tu wspomniał. Znaj­
dujemy się w ukrytem przesileniu parlamen- 
tamem i w ukrytem przesileniu państwowem, 
które jednak nie długo dadzą się ukrywać i 
bardzo prędko zamienią się w ostre przesilenie. 
Mówca wskazuje na zajścia w ubiegły piątek 
przed rozpoczęciem dyskusyi budżetowej. 
Młodoczesi mogli postawieniem nagłych wnio­
sków nie dopuścić do tej dyskusyi, nie uczy­
nili tego jednak, bo uważali za rzecz najpil­
niejszą otwarte wypowiedzenie zapatrywania 
i zdania o sytuacyi. P. Kramarz zarzuca da­
lej Niemcom, że przez niewolnicze trzymanie 
się regulaminu Izby rozbili parlament. Ozesi 
mają tę samą broń w ręku i nie wypuszczą 
jej. P Kramarz mówi dalej.

K raków , 30 października. (Tel. pryw.) 
Sprawa teatru ludowego jest na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia sekcyi eko­
nomicznej. Dyr. Kotarbiński zażądał dzierża­
wy ujeżdżalni pod Kapucynami na przeciąg 4 
lat i nie przyjmuje warunku odstępowania 
ujeżdżalni na kiermasze, festyny i t. p. Ko­
mitet obywatelski z p. Zawadzkim żądają wy­
dzierżawienia na 1 rok i gotowi są oddać w 
razie potrzeby ujeżdżalnię na jarmarki i t. p. 
Magistrat jest za ofertą komitetu obywatel­
skiego.

Budownictwo miejskie uważa ujeżdżalnię 
za zupełnie nieodpowiednią dla teatru ludowego 
i oświadcza się za wybudowaniem osobnego 
budynku dla teatru ludowego.

W iedeń, BO października. Najj. Pan 
zamianował generał-porucznikiem komendanta 
22 dywizji obrony krajowej generał-ma- 
jora Wiktora Latschera; generał-majorami 
pułkowników: Maksymiliana barona San-
leque komendanta 4B brygady piechoty 
obr. kraj. Teodora Sedlaczka z 3 pułku obr. 
kraj., komendanta 8 p. brygady p. obr. k ra j , 
Wiielma Schleifa z 8 p. obr. kr., komendanta 
25 brygady piechoty obr. kr., Alojzego 
Stenzla komendanta 92 brygady p. obr. kr., 
Antoniego Almburg-Angerholzera komen­
danta 44 bryg. p. obr. kr. Wojciecha Woj- 
techa, komendanta 90 bryg. p. obr. kr. Al­
freda Bruzeka, komendanta 98 bryg. p. obr. 
kr., Juliusza Kreischa komendanta 91 bryg. 
obr. kr.

Pułkownikami podpułkowników Artura 
Przyborskiego komendanta niższego kursu 
oficerskiego obr. kr. i A rtura Jakescha ko­
mendanta pułku obrony kraj, w Nowym Sączu.

Podpułkownikami mkjorów Jana Buescha 
z p. p. obr. kr. w Rzeszowie, Florentyna 
Uherka z obr. kr. we Lwowie, Adolfa Haczka 
z obr. kr. w Przemyślu.

Majorem kapitana I. klasy Henryka Koe­
niga z komendy dywizy obr. kr. we Lwowie.

W służbie prawniczej obrony krajowej 
podpułkownikami audytorami majorów audy­
torów Romana Brucknera w Krakowie i Mi­
chała Kruplowicza w Przemyślu.

Majorami audytorami kapitanowie au- 
dytorowie I. kl. Karola Kutschera w Krako­
wie, Władysława Neustupa we Lwowie.

W żandarmeryi majorem rotmistrza I. 
kl. Józefa Foreitaika z komendy żandarmeryi 
we Lwowie.

Starszym lekarzem sztabowym II. klasy 
lekarza sztabowego dr. Konstantego Błachow- 
skiego, referenta sanitarnego komendy obr. 
kraj. we Lwowie.

Wiedeń, 3 > października. Wiener Ztg. 
ogłasza: P. Prezydent Ministrów jako kiero­
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych za­
mianował starszego komisarza powiatowego 
Ludomiła T r z a s k o w s k i e g o  oraz sekreta­
rzy Namiestnictwa: Mieczysława S t r z e l  bi- 
c k i e g o ,  Wincentego D o b r o w o l s k i e g o  i 
Juliusza K a d y j e g o  starostami, komisarzy 
powiatowych zaś dr. Bogusława A m b ro z i e- 
wi c z a ,  Józefa S w i t a l s k i e g o  i Zygmunta 
R e t t i n g e r a  sekretarzami Namiestnictwa.

P. Prezydent Ministrów w porozumie­
niu z Ministrem skarbu zatwierdził zmiany 
uchwalone na walnem zgromadzeniu galicyj­
sko - bukowińskiego akcyjnego Towarzystwa 
przemysłu cukrowniczego w Przeworsku dnia 
31 października 1901.

Wiedeń, 30 października. Król grecki 
przybył tu wczoraj wieczór z Gmuaden w naj- 
ściśiejszem incognito. Na dworcu powitał go 
poseł grecki.

Wiedeń, 30 października. P. Minister 
oświaty rozporządził, że w szkołach przemy­
słowych, o ile to dotychczas jeszcze nie ma 
miejsca, ma być udzielana ogólna nauka zdro­
wia, szczegółowa hygiena przemysłowa i na­
uka zapobiegania wypadkom, w formie odpo­
wiadającej potrzebom i urządzeniom danej 
szkoły. Mają więc wszystkie te szkoły obo­
wiązek udzielać uczniom corocznie treściwych 
wiadomości o najważniejszych ogólnych re­
gułach zdrowotnych, o chorobach zaraźliwych,
0 możliwości wypadków w fabrykach, o ich 
przyczynach i skutkach oraz o środkach za­
pobiegania im, tudzież o dotyczących przepi­
sach ustawy. Równocześnie Ministerstwo wy­
dało dwie broszury mająee służyć jako pod­
ręczniki do nauki. Rozporządzenie ma przy­
czynić się do usunięcia owej bierności w za­
rządzaniu środków zapobiegawczych, na którą 
często się już uskarżano.

Budapeszt, 30 października. Najj. Pan
1 wielki książę odbyli wczoraj po południu 
dwugodzinną przejażdżkę po mieście. Wieczo­
rem odbył się obiad dworski, w który rai wzięli 
także udział ambasador rossyjski hr. Kapnist 
z członkami ambasady, Ministrowie oraz do­
stojnicy dworscy cywilni i wojskowi.

B udapeszt, 30 października. Wielki 
książę Michał Mikołaj ewicz przybył tu wczo­
raj przed południem. Na dworcu oczekiwał 
go Najj. Cesarz Franciszek Józef. Na powi­
tanie Monarcha i wielki książę uściskali się 
i ucałowali serdecznie. Następnie udali się do 
salonów urządzonych na dworcu, gdzie przy­
był także Najdostojniejszy Arcyksiążę Józef. 
Później oddał wielki książę wizytę Najj. Pa­
nu w zamku królewskim.

Poznań, 30 października. (Tel. p ry  w.). 
Prokuratorya wytoczyła proces uczniom szko­
ły rzemieślniczej w Jarocinie z powodu od­
śpiewania przez nich na wyciecze pieśni 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy". Skargę 
wnieśli nauczyciele hakatyści.

Poznań, 30 października. (Tel. pryw.). 
Utworzyło się tu polskie stowarzyszenie par- 
celacyjńe, które nabyło już 400 morgów dla 
skolonizowania ich przez polskich włościan. 
Niebawem będą poczynione dalsze zakupna.

Berlin, 30 października. (Tel. pryw.). 
Najnowszy numer Ostmarku zachwala anty­
polskie projekta i wnioski niejakiego p. Korna, 
wyrażając nadzieję, że niebawem nauka reli- 
gii udzielana będzie w całem państwie nie- 
inieckiem wyłącznie w języku niemieckim, że 
zebrania obradujące w języku polskim będą 
rozwiązywane, a listy z polskimi adresami 
wykluczone z ruchu pocztowego. Ostmark zaj­
muje się programem Gońca Wielkopolskiego 
dziękując za otwartość, która narodowi i rzą­
dowi niemieckiemu otworzyła oczy na właści­
wy stan rzeczy. Dalej znajduje się cały sze­
reg niemieckich nazw dla polskich miejsco­
wości z poleceniem, by Niemcy tych tylko 
nazw używali. W końcu wyliczony jest w ce­
lach bojkotu długi szereg polskich przed­
siębiorstw przemysłowych i handlowych w 
Berlinie.

Rzym, 30 października. Agencya Ste- 
faniego donosi, że ambasador angielski i po­
seł brazylijski zwrócili się do rządu włoskie- 
ko z prośbą ofieyalną, aby król włoski objął 
misyę sędziego rozjemczego w sporze grani­
cznym między Brazylią a angielską Guyaną.

Paryż, 30 października. W Izbie de­
putowanych przemawiał Millerand za proje­
ktem o marynarce handlowej i zalecał jego 
przyjęcie. Dalszy ciąg dyskusyi w ponie­
działek.

Paryż, 30 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu rady gabinetowej upoważniono 
ministra skarbu Oaillaud do przedłożenia dwóch 
projektów ustaw, które mają dostarczyć pań­
stwu nowych źródeł dochodów celem pokry­
cia kosztów ekspedycyi chińskiej i zaspokoje­
nia pretensyi osób prywatnych. Następnie 
rada gabinetowa zajmowała się w dalszym 
ciągu ustawą o ubezpieczeniu na starość gór­
ników. Ustawa, do której minister skarbu zo­
stał upoważniony, dotyczy emisyi 263 milio­
nów w 3 procentowej, nieumarzalnej rencie.

Paryż, 30 października. Minister skarbu 
Oaillaud dał w komisyi w budżetowej Izby *

deputowanych bliższe wyjaśnienia co do nowej 
pożyczki w sumie 265 milionów franków. 
Z tej kwoty otrzyma państwo 190 milionów; 
75 zaś milionów będzie użytych na wynagro­
dzenia dla francuskich kupców, przemysłowców 
i misyonarzy, którzy ponieśli znaczne szkody 
z powodu rozruchów w Chinach. Komisya 
budżetowa jeszcze na dzisiejszem posiedzeniu 
zajmie się tą sprawą. Emisya tej pożyczki 
nastąpi między 15 a 20 listopada b. r. Kurs 
emisyjny będzie prawdopodobnie równy war­
tości nominalnej.

Zurych , 30 października. Dentysta 
Zygmunt Gutmann, który już raz odsiedział 
czteroletnie ciężkie więzienie, został obecnie 
na rekwizycję prokuratoryi frankfurckiej i 
dyrekcyi policyi wiedeńskiej pod zarzutem 
oszustwa aresztowany.

Londyn, 30 października. U 2 osób 
zmarłych z początkiem października w Liver- 
poolu rzekomo na influenzę skonstatowano 
dżumę. Trzy osoby, które w tym samym cza­
sie tam zachorowały, a których choroby je­
szcze nie rozpoznano poddano w szpitalu ści­
słej izolacyi.

Konstantynopol, 30 października. Jak 
donoszą tu z Paryża, król grecki polecił ks. 
Jerzemu, aby natychmiast przerwał podróż 
swą po Europie i powrócił do Krety.

Auburn, (w stanie Nowego Jorku) 30 
października. Ozolgosz został wczoraj o go­
dzinie 7 rano, stracony zapomocą elektry- 
czoości. Poddano go trzykrotnie działaniu prą­
du elektrycznego, poczem stwierdzono śmierć.

Wypadki, w Ghinaob.
Londyn, 30 października. Do dzienni­

ków donoszą z Pekinu: Chińscy urzędnicy 
cłowi skonfiskowali towary niemieckie prze­
znaczone do Kalgonu i Tientsinu. Zastępca 
Niemiec zażądał w urzędzie spraw zagrani­
cznych wydania tych towarów.

P o d fo ó j T r » n 8 v m iu .

C upar of Fife (w Szkocyi), 30 pa­
ździernika. Chamberlain wygłosił tu mowę, 
w której powiedział: Krueger nie ocenił po­
tęgi państwa angielskiego, a skutki tego mu­
szą ponosić Boerzy i Anglicy. Jednakże mi­
mo wszelkich ofiar Anglia walkę doprowa­
dzi do końca i niewątpliwie w przyszłości w 
Afryce południowej powiewać będzie sztandar 
angielski.

P re to ry a , 30 października. Anglicy na­
padli wczoraj na obóz Ludwika Bothy i Botha 
tylko z trudnością zdołał się wymknąć. W u- 
sieczcie zgubił kapelusz, rewolwer i plik pa­
pierów, które dostały się w ręce Anglików. 
10 Boerów wzięto do niewoli. Ogółem nie­
wielu Boerów było w otoczeniu Bothy.

P re to ry a , 30 października. Kitchener do­
nosi z P reto ry i: Oddziały Boerów pod do­
wództwem Delarea i Kempa zaatakowały w 
pobliżu rzeki Marieo kolumnę angielską ma- 
szerującą do Zeerust, zostały jednak odparte. 
Boerów poległo 40, między nirffi komendant 
Quisterhuysea. Boerzy zdobyli 8 wozów. Au- 
glicy mieli 25 oficerów, a 26 żołnierzy za­
bitych, 5 oficerow i 5©''“żołnierzy rannych. 
Od dnia 21 b. m. poległo Boerów 174 JR  
zraniono, 358 pojmano do niewoli, 45 ’p5d- 
dało się. Dwa oddziały angielskie odparły pod 
Dewagendrift atak Boerów, przytem 6 Boe­
rów poległo, a 17 wzięto do niewoli, w tej 
liczbie oddział artyleryi wiozący dynamit do 
niszczenia pociągów kolejowych.

* : ---------------
r

W iedeń, 30 października 1901. Zamknię­
cie giełdy (Smlusscource) Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 619 — 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 635 '—’ 
■Akcje Anglobanku 259 ~ , A.kcye Unionbsn- 
ku 512-— . Akcyo Landerbanku 391*— , Akcye 
B«skv*reinu 419*50, Akcye Bodencrsdit 842-— , 
Aseye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Koki państwowych 624 50, Akcye Ko­
k i Południowej 60-75, Akcye Tramway A )  
239 '—, Akcys Tramway B) 234 '—, Akcye 
Kolei Slbethal 468 25, Akcye Kolei Pół­
nocnej 55'50, Akcye Kolei Ozerniowieckiei 
— , Akcye Alpiny 343'50, Akcys Rima 
Muraayi 426’— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1420'— , Aicye Fabryki broni 
255-— , Akcys Tureckie tytoniowe 274-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 9 3 '—, 
Renta majowa 98 55, Austryacka Renta koro­
nowa 95'50, Węgierska Renta koron. 93 05, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 90 37, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 '—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99 '—, 4 pre 
Listy Banku hipotecznego 89 50, 4 i pół prc 
Listy Banku hipotecznego 97 15, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego IOS'50.

Odpowiedzialny redaktor: A dam  Krechowiecki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższa honorową nagrodą 

o k. M inisterstwa handlu

F a M a  M i l  LyszRiewicza, inżyniera
w e L w o w ie , n l. św . M arcina  29, poleca

Asfalt~w gorącym stanie- do izolacji funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorąeym asfaltem grzyb 
drzewcy.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do kryoia da­
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną
do koneerwaeyi daehów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokryeia daehów i repa- 
raeyę w eałym krajn swoimi robotnikami.

we L w ow ie, T elefon n r .  250, poleea 
Dachy holzcementowe niewymagająee wiązań daehowyoh,

bez konserwacyi i rep a rac ji wiecznej trwałośei.

I

Nadesłane.

C O L O i i E U M
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Od 16. do 31. października senzaeyjny program 
nowośei:

Stack & M ilton najsław niejsi gim nastycy na 
potrójnym drążku.

The 4  B errllngs zadziwiający akt nadpowietrzny.
K arley-Trio komiey grotesąne i muzykalni.

Rubens m alarz transparentowy.
F ranęois R iv o li minik pod asysteneyą 

E m m y  R i v o 1 i.
Ł e trois B erg tureeki fantastyczny akt.

A leksander Trebitsch humorysta.
L ina M organti m istrzyni w gwizdaniu.

J e lll Trio te rcet wokalny i tancerki.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę I święta dwa przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Płonna, ul. Karola 
Ludwika 9.

Dr. Eugeniusz Piasecki
powróciwszy z podróży naukowej po Niem­
czech i Szweeyi przeniósł swój Zakład, dla 
gim nastyki leczniczej, ortopedy! i  ma­
sażu do nowego lokalu przy ul. 3 M aja 

liczka 2.
Zakład rozszerzono i zaopatrzono w nowe 
przyrządy. Ordynacya od 2 — 4. Prospekty 

na żądanie.

H e r b a t a  W i l h e l m a .
J i »  l i c z n e  z a p y t a n i a  donosimy Szan. 

Publiczności, że herbata przedtem jako W ilhelma 
antireum atyczna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franeiszka Wilhelma, aptekarza e. i k. na­
dwornego dostawcy w Neunkirchen. Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzeuia e. k. wysokiego M inister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzjm aó można pod nazwą F ranza W il­
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte­
kach po cenie 2 koron za paczkę.

4afco dobrą i pewną łokacyę
polecamy

4%  Listy hipoteczne koronowe,
4 1/s°/6 Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 V /0 Listy Banku krajowego,
4°/a Listy Banku krajowego,
5°/0 Obligacye kumunalne Banku kraj 
4»/# Pożyczkę krajową,
4%  Gai. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj. 

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BASKU 3IP0TECZBE60.

Przyjechali do Lwowa 
dnia 30 października 1901.
H O T E L  0 B O B 0 E .

PP. A. Przybysławski z Uniża, S. hr. F redro 
z W iednia, K. hr. Lubiński z Krakowa, I. Brandys 
z W ielkich Dróg, F . Bocheński z Mużyłowa, Stan. 
Wybranowski z Kimirza.

HOTEL IM PERIAL.
PP. L. Radecki z Moszczanicy.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. W. hr. Zamoyski z Zakopanego, M. Le­

wicki z Koniuszków.
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. H. Sabat z Kosowo, 0. Sala z Wysocka.

Wystawy i JMnzea.
Muzeum im ienia  Lubomirskich.

W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1 .

C E N N I K  
lwowskiej izby handiowei i przemysłowej

Lwów, dnia 30. października 1901.
X. Akcye aa sztuką.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex dwidende 20 kor. . . . 

Banku gal. dla handlu i przem. 
Ospo zi. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ................................
Kol. Lwów-Ozem.-Jassy po 200 

ii. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
j^tem  Lipińskiego po 500 kor.
'Iow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
XX. L isty zastawne za 100 K. *>
Banki h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 ® 

_ „ „ 41 ,°/0 n los. w 50 1. . ®
:  „ 4°/0 „ n 60 1. po 200 K.
„ kraj. 41/80/0 w . a. los w 51 1. ■«
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza •“
em isya)..........................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/, „  
los w 41I/S lat . . . .  
4% los. w 56 l a t . . . . e

XXX. O b l lg i  za 100 K. *,
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. B 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 °/0 (2em.) R 

„ n n 4i/a°/o (3em.) K 
Komunalne banku kr. (4em.) 4f,/„ ^  
Kolej. loKalne dtto 4°/„ po 200 k. 
Różyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n 4°/0 po 200 koron
z roku i 893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k.
„  .. ,, 4 V /.» * 0 0 k .

XV. L osy .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich irebm yeh . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

525 — 

850 -  

426 -  

518 -

585 —

380 -

433

528 
100 -

 350

400 — 420 -

109 50
97 10 97 81
89 30 90 _

99 — 99 7(
92 — 92 70

93 — 93 70

93 20 93 90
90 10 90 80

96 10 96 80
101 50 — —

101 — 101 70
98 50 99 20
92 — 92 70
92 — 92 70

92 60 93 30
87 30 88 —

97 — 97 70

75 — 80
—

11 17 11 35
18 90 19 16

250 — 254 —

253 — 255 —

117 10 117 60

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 29. października 1301 

A . Ogólny dług państwu. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  98.55 98.75
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  98.40 98.60

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec .....................................  98.40 98 60
kwiecień - p a ź d z ie rn ik .....................88 40 98 60

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 180.50 192.50

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.—- 140—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 170 -  171.—
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 1 7 .-  219. -
„ 1864 po 50 zł. . . .  2 1 7 .-  219—

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 298.— 299—

S . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................  118.70 118 90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.50 95.70

O. O bligaoye kolejow e.
Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.— 96 50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 116.20 117—  
Kol. za 200 zł. mk. 58/t, pr. (osteinp.

a k c y e ) ...............................................  4 9 1 .-  495—
Kol. Cesarza Franeiszka Józefa za

100 zł. 5Vi pr.....................................  119.80 120.80
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.20 96 23
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.........................  427.75 429.75

O bligaoye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . ——
Koi. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..................................  9 6 . -  97—
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................  96 30 97.30
Koi, bukowińskiej lckaln. za 400 kor.

4 pr.............................  93.50 94.40
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

1O0 zł. 4 pr.................................  95.30 96.30
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...................................  94 60 95.60
Eol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gat) za 400 marek 4 p r............. 117.75 —
C. D ług  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr....................................... 93.— 93,20

Węg. oblig. prep. za 100 zł. 41/, pr. 99.60 100.61
„ obi. pr. reguł. Cisy za 1G0 zł. 4°/0 144.25 145.25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 178.25 179.25
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 178 25 179.25

S . O bligaoya indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 94.30
Węgier xa 100 zł. 4 pr................  92.65 93 65

F . la n a  publiossna poiycstel.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r........................................... 2 6 3 .-  264 50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 106.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

300 kor. 4 pr.   82.40 93.40
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 sł. 5 pr.................................... ..... 101 60 102 60

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.................................   . •

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureokie obi. prem. kol. za 400 frank.

5 ,  L isty  zastaw ne. Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l/» Pr - 
Aastr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ _ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n ;  „ „ 1889 8 pr.

Bukowiński zakl. kred, ziem. los 5 pr.
,  n Ls 4 pr. 

Gai. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ _ _ n los. 50 lat 4Ł/s pr.
: :  :  n n eo u  za 200
kor. 4 pr...............................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ n n » 4 Pr - los- 41 lat.

■ » » » » * Pr- sta™ • •
„ n 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/* lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. 

Banku kraj. losy 57*/* 1. za 200 k.4 pr. 
Aastre-węg. banku 40*/s lat los. 4 pr.

„ „ 50 iat los 4 pr.

za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r.............................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. nófn. ces- Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

- " " " "„ n n o loda 4 pr.
:  :  „ n n n 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. i  p r . .............................................

Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 
Wet: eal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

s - s  „ 1878za 200 zł. 5 pr.
” - ” n „ 1587 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Glary 40 zł. mk. . . .....................
Fożyezka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Paliły 40 **■ mk- ,. • • ■ • • • . 
(jgflrw. tow. 10 zl.

płaeą żądają

92.40 93.40
96— 96.80

87.25 87.50

79 15 81J  1.5

. i listy dłużne

i __ __
9A35 9-5.35

257 75 559.75

103— 104—
93— 98.50

109.60 110—
97.15 98.15

89.50 90.25
90.40 90.60
94— 84.50
94— 94.50

92— 93—

101.10 101.60

98.75 99.75
92— 93—
99— 100—
99— 100—

ffszeństwa

105.50 106.50
109— 109.80

99.30 100—
99.25 100.25
98.95 99.95
88.60 99.60

86— 87—

93.70 94.70

105.35 106135
105— 105.75
9310 94.10

15.60 16.60
401— 403—
154— 156—
83— 87—
75— 77—
66— 69—

170— 175 50
4 8 - 49 —

płacą
23.50
55.—

235—
78—

265—

25—  
60—  

239—  
SI.— j 

275—

:” i

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk......................................
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ T ryestu l00zł.m k.4’7ipr.
Pożyezka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 190.— 2(0.

BL A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austi. 240 kor. . . . 262 25 263 25
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2390 — 2393—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.  ___
Węg. banku kredyt. 300 zł. . . .  631.50 833 50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 49j —  iOż.—
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 525—  526—

n „ dla handlu i przem. 200 zł. 355—  36-5—  
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 393.50 394 50

„ Austro-węg. 1400 k................... 1600—  1610 -
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 5 1 4 — 516 — 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 243.50 244 50
ZWnosteńska banka 100 zł...................  358.50 S59—

L. A koye Przedsiębiorstw transportowy .
Buk. kol. iok. ake. pierw. 200 zł. . 385—  395 — 

„ „ akcye zakład 200 zł. . 334—  340—
Kolei półn. oes. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5520—  5560—  
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —

„ Lwów - Czem. • Jassy 200 zł. . . 519—  520 — 
„ wschodu. - gaik-. - lokalu. 200 zł. 392—  400 —
„ państwowych 200 zł...................... ........ .......
„ południowej 200 zł.........................  _
„ weg. galieyj. I. 200 zł. . . . 418—  420— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaja 500 zł. mk. 778—  781—

SS. &'ssoya  Przedsiębiorstw przemysłowych
Tow. kopalń v/ęgla w B rui 100 zł. 705. — 715 — 
Galio: karpackie naft. tow. 500 kor. 885—  900 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 34150 343 50 
Prazkiego tow. żelazu, przem. 200 zł. 1400—  1420—  
Schoaniey -500 kor. . . . . . .  1120—  1130 —
Tareek. zarz. tytoniow, 500 f r a n k ó w ____
Tri/aii. tow, kop. węgla 70 zł. . 411 . _  415 _

2?. W S S 8 Ł &
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rabii 50, pr.
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki . . . . .

O. W  & L  0 ? f ,
Dukat c e s a r s k i ................................  11.33
Austr. węg. 8 gaid. złota moneta ——
20-franków ka.....................................  19.03 19.65
20-m arków ka.....................................  23.46 23.52
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.22'.', 117.40 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 92 60 82 80
B u b l s ................................................ 2.54 265

117.25 117.40
239.05 239.25

95 277* 95 377,

117.35
9260 92 80
95—  95.10
l;5 — 95 10

.37

S o k a l i  Ł ilie n
Dom fo a u fco w y  i  kantor wymiany

Zlecenia ż prowincyi załatwiamy odwrota 
pocztą bez doliczenia prowizyi.

pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
41|-/|0 oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa

j »  rm  j t  m  w  jm  j ł  m i M m  m  m b  mm w w  w  ,

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. E. 1141/1 (2) [8781]

Stanisławowi Gwiżdżowi w Gliniku cha- 
rzewskim, w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem tutejszym, przeciw niemu i sp. o 
8 0 0  koron ma być doręczoną uchwała z dnia 
5 października 1901, J. cz. E. 1141/1 (1). 
którą dozwolono przymusowego ustanowienia 
prawa zastawu dla kwoty 800 koron zpn. na 
karcie O. 15/34 części whl 172 i whl. 179.157 
gm. Zaborów.

Ponieważ niewiadomo gdzie Stanisław 
Gwiżdż przebywa, ustanawia się mu, w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana Jana Bobra w Gliniku charzewskim.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
nie bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 17. października 1901.

L. cz. A. 772/00 (8) [883-3 1 - 3 ]
O. k. sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do wiadomości, że do spadku, zmarłej w Sa-

pohowie na dniu 16. stycznia 1885 r. ś. p. 
Ołeny z Wistowskich Fieissner, powołanym 
jest z mocy ustawy także syn jej Ołeksa 
Fleissner.

Ponieważ miejsce pobytu Oleksy Fleis- 
snera nie jest znanem, przeto wzywa się go, 
ażeby w ciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, zgłosił się w Sądzie i do spadku się 
oświadczył, inaczej bowiem zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z ustanowionym dlań kura­
torem, adwokatem drem Janem Lityńskim z 
Halicza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Halicz, dnia 11. kwietnia 1901.

L. cz. A. 329/1 (6) [8714 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Botiatynie po­

daje do wiadomości, iż w roku 1895 zeszła 
ze świata Ryfka Weinstoek zam. Helfman w 
Bukaczowcach, nie pozostawiwszy rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku jej, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć

sobie prawo do spadku, by w przeciągu je­
dnego roku, od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swojemi do tego Sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą się 
dziedzicem i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykażą, zaś część spadku nieprzyjętą lub j e ­
żeliby się nikt nie oświadczył dziedzicem, 
cały spadek zostałby przez Państwo jako bez 
dziedziczny zabranym

Rohatyn, dnia 27. lipca 1901.

L. cz. T. 30/1 (4) [8792 1— 3]
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI, 

w Krakowie wzywa każdego, ktoby jakąkol­
wiek miał wiadomość o Jędrzeju Miękinie z 
Kłąja, urodzonym dnia 18. listopada 1838 
w Niepołomicach, synu Jakóba 1 Agaty, który 
przed 38 laty wydaliwszy się z Kłaja, jako 
flisak do spławu drzewa na Wisłę, w nie­
wiadomym kierunku się udał i już więcej 
do Kłaja nie powrócił, aby takową bądź 
tutejszemu sądowi, bądź też zamianowanemu

dla strzeżenia praw powyższego nieobecnego 
kuratorowi p. adwokatowi drwi Faustynowi 
Jakubowskiemu w Krakowie najpóźuiej do 
dnia 1. listopada 1962 udzielił.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 25. września 1901.

L. cz.^A. 217/1 (3) [8736 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Krakowcu Od­

dział IV, wzywa niewiadomego z miejsca po­
bytu Ignacego Klimczaka, któremu z mocy 
ustawy przysłużą prawo dziedziczenia po 
małżonce śp. Franciszce z Gawlickieh Klirn- 
czakowej, w Wielkich Oczach dnia 17. paź­
dziernika 1894 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia zmarłej, aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosił się 
w Sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w razie przeciwnym zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem Autonim Gawliekim.

Krakowiec, dnia 14. września 1901.
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Licytacye.
L. cz. E. 155/1 (4) [9027 3 - 3 ]

Dnia 4. listopada 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tut. sądzie w sali 
Nr. I. licytacya 1) 1/4 części lwh. 163, 2) 
1/2 Iwb. 164, 3) 1/4 Iwb. 281 ks. gr. gm. 
Swoszowice i realności 1/1 lwh. 100 ks. gr. 
gm. Borek fałęeki.

Nieruchomości powyższe oceniono ad 1) 
na 30 kor., ad 2] na 80 kor., ad 3) na 595 
kor. 20 hal , ad 4) na 217 kor 62 hal

Najniższa cena wynosi ad 1) 20 kor. ad 
2) 53 kor. 32 h a l, ad 3) 304 kor. 42 h a l, 
ad 4) 145 kor. 8 h a l, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy, przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych, w tut. sądzie w 
biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 15. września 1901.

u g- 
Nr.

[8748 1 - 2 ]Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę Prawomocne warunki licytacyjne i inne Nr. 818.
jest ocenioną na 1817 kor. 25 hal. . odnośnie dokumenta przejrzeć można w sądzie A u s z

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie : tutejszym, w biurze Oddziału IV. aus der Kundmachung Nr. 783 vom 10.
nastąpi wynosi kwotę 1211 kor. 84 hal. Takie prawa, w obec których niniejsza Oktober 1901 wegen Sicherstellung der Ab-

Warunki licytacyjne i odnoszące się do j licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- nahme won Hadern aus Bettenforten und Sa- 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można j sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-i cken im Bereiche der k. und k. 11 Corps 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. III. i minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego j fur das Jahr 1902.

Takie prawa, w obec których niniejsza ] rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- * Die Verhandlung wird am 7. Novem-
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

L. cz. E. III. 2206/00 (36) [8960 3 - 3 ]
Na żądanie Edwarda Menkesa i tow , 

zastąpionych przez p. dra Grudera we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 19. listopada 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mieniony m, w sali licytacyjnej Nr. V I , licy­
tacja  1/4 części realności pod !k. 358%, przy 
ulicy Kazimierzowskiej 1. 30 położonej lwh. 
321/11. ks. gr. m. Lwowa objętej, k iórato l/4  
część jest własnością p. Mojżesza Kannera 
w Stanisławowie wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze schodów, sionek, drzwi, 
bram, okien, parkanów, kluczy i t p.

1/4 część nieruchomości wystawionej na 
lieytacyę, jest ocenioną wraz z przynależno­
ściami na 65.058 kor. 88 hal.

Najniższa cena’, wynos; 34.756 kor. 76 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się, niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający" chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I ,  Oddział III.
Lwów, dnia 25 września 1901.

głyby być już ze skutkiem podnoszone. I ber 1901 um 10 Vormittags im Amtslocale 
Te osoby, d;a których jakie prawa lub j des k. und k. Militar Betten-Magazins in

... „  .............................................., ciężary na powyższej nieruchomości bądź ! Lemberg abgehalten, boi welcher sehriftliehe
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- j już obecnie już istnieją, bądź w teku postę-! und miiadliche Anbote angenomen werden. 

1 głyby być już ze skutkiem podnoszone. 1 powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane i Sehriftliehe Offerte sind mit einer Kro-
Te osoby, dla których jakie prawa lub I będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- j nen Stempelmarke zu yersehen, die mtindli-

i ciężary na powyższej nieruchomości bądź I wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ! ehen Offerenten mtissen zwei Stempelmarken
; obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ; per je eine Krene beibringen.
j wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane wymienionego i nie wskażą temuż sądowi j Den Offerten ist der festgesetze Vadium 
j będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-1 pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu j bei zu schheszen. 

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ] zamieszkałego. i Die naheren Bedingungen kónnen beim
-~ ~ .i~ .i- -  "i— 1 - a -  q k Sąd powiatowy, Oddział IV. { k. und k. Militar-Bettea-Magazin in Lemberg

Mielec, dnia 3. października 1901. ; eingesehen werden und sind auch in dervoll-
__________  j inhaltlicnen Kundmachung Nr. 783 vom 10.

| October 1901, welche in diesem Blatte Nr. 
L. cz. E. 342/1 (5) [8579 1—3] : 247 vom 26. Oktober 1. Js. enthalten sind,

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. Zakładu | zu ersehen

wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej j 
i wymienionego i nie wskażą temuż sądowi j 
1 pełnomocnika ao doręczeń, w siedzibie sądu 
I zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I i i  
Ustrzyki, dnia 14. października 1901

| L. cz. E. I. 874/1 (11) [8968 2 - 3 ]
Dnia 15. listopada 1901 o godz. 10 przed 

: południem, odbędzie się w biurze Nr. 10 są­
du tutejszego licytacya realności w Kołomyi 
Nr. k ns. 7 lwh. 175/V.

kredytowego włościańskiego w likwidacji we i 
Lwowie, zastąpionego przez p. dra Władysła-1 
wa Góreckiego, odbędzie się dnia 25. listopa- 1 
da 1901 o godz. 9 przed południem w sądzie i 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 , licytacya j 
posiadłości lwh. 329 ks. gr. gm. Myszków, j 

przynaleznościami, składającemi się j

K. und k. Militar-Betten-Magazin 
in Lemberg.

Lemberg, am 16. Oktober 1901.

L.
wraz z

Kealność powyższa oceniona na 38.260 i z chaty i dizew owocowych.
kor 70 hal.

I Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 19.130 kor. 35 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumeata przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- ] 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- f 

, minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
i rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- 
! głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te'osoby, dla których jakie prawa lub | mienionym, w biurze Nr. 4. 
• ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
j  wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
’ będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
< wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
: wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
. wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
; nomocnika do doręczeń, w siedzibie a%du 
i zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
i Kołomyja, dnia 23. września 1901.

cz. E. 2230/98 (32) _ , _ [8929]
Zobowiązany Chaim Majer, właściciel 

realności w Kosowie.
Na żądanie Stanisławowskiej Kasy oszczę­

dności, zastąpionej przez adw. dra Katzenel-
Nieruchomose ta, wystawiona na licy­

tację, jest ocenioną na 199 kor., przynale­
żności zaś na 18 *or. »V- a. j lenbogena, odbędzie się dnia 19. listopada

Najniższa cena wynosi 144jjkor. 67 hal., ! 1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do I niżej wymienionym, w biurzeNr. 39, relicyta- 
skutku. . . . - ; eya realności objętej lwh. 175 ks. gr. gm.

Warunki licytacyjne, które się niniej- j kat. Kosów a to domu i placu wraz z przyna- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- i leżnościami, składającemi się z zewnętrznych 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, ; drzwi dwuskrzydłowych i 1 okiennicy, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) j Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę,
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć ! jest ocenioną na 1628 kor., a mianowicie dom 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- j na 2948 kor. a plac budowlany na 308 kor., 

onyra, w biurze Nr. 4. j przynależności na 26 kor.
Takie prawa, w obec których niniejsza ] Najniższa cena wynosi 1641 kor., poniżej

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 1 tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-1 Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ! tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

: L. cz. E. 508/1 (4) [8985 2 -  3]
i Dnia 19. listopada 1901 o godzinie 11 

rano odbędzie się licytacya realności wnl. 
169 gm. Gliniany objętej.

Kealność ta oceniona na 2600 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1300 koron.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

; dokumenty można przejrzeć w sądzie tutejszym. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnia 21. października 1901.

ciężary na powyższej nieruchomości bądź j dzie niżej*wymienionym, w biurze Nr. 39. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- ] Takie prawa, w obec których niniejsza
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane i licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu- j sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
warda jedynie przez przybicie na tablicy sąd>>- < minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej « rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- 
wymienionego i &ie wskażą temuż sądowi < głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu jj Te osoby, dla których jakie prawa lub
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, 24. września 1901.

L. cz. E. 552/1 (10) [8679 2— 3]
Dnia 20. listopada 1901 o godz. 10 przed 

południem w biurze Nr. 3, odbędzie się licy­
tacya połowy realności whl. 37 ks. gr. gin. 
Stefkowa i 1/3 części realności whl. 182 ks. 
gr. gm- Stefkowa.

Nieruchomości te ocenione są a miano­
wicie połowa whi. 37 ks. gr. gm. Stefkowa 
na kwotę 1708 ker. 90 hal. za 1/3 część whl. 
182 na kwotę 263 kor. 10 hal.

Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi cc do połowy whl. 37 
kwotę 1139 kor. 28 hal. co zaś do 1/3 części 
whl. 182 kwotę 175 kor. 40 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
t  ć 1o sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 14. października 1901.

stopada 1901 o godz. U  przed południem 
j w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, j 

cz. E. 1862/1 (4) [8980 1—3] j licytacja a) 1/4 części realności lwh. 76, b) j
j Dnia 20. listopada 1901 o godz. 9 przed«lwn. 89 i e) lwh. 135 ks. gr. gm. kat. K o-! 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. s ą- j ścielniki, wraz z przynależnościami składają- j 
; du tutejszego licytacya realności objętej w yk.} eemi się ad a) z chaty, keeznicy, szopki, karm- { 

hip- 1. 930 ks. gr. gm. kat. Kniażę z przy-[ nika, drzew owocowych, woza, brony, pługa,; 
; należnościami. j ad b) z chaty, stodoły, szopki, koszniey, karm-

Nieruchomość tą oceniono na 709 kor. j nika, drzew owocowych, pary koni, krowy, 
87 hal. j pługa, brony i woza,

I ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
j obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
■ wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego poatępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

3] ; wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

„Pomoc11 w Zaleszczykach, zastąpionego przez j pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn
adw. dra Sto klasę, odbędzie się dnia 25. ii- i zamieszkałego.

L, cz. E. 6 i 1/1 (4) [8578 1-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział. IV. 
Kosów, dnia 7. października 1901.

' Najniższa cena, niżej której spizedaż s Nieruchomość ad a) wystawiona na li- ; 
nie nastąpi, wynosi 473 kor. 25 hal. | cytację jest oceniona aa 567 kor., przynale-

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- jj żności zaś 71 kor., :d  b) 17('0 kor., przyna- 
kum-nta można przejrzeć w sądzie tutejszym, \ leżnośei na 914 kor., ad c) 250 kor. 

i w biurze Nr. IV. i; Najniższa cena wynosi ad a) 426 *or., ,
■ Takie prawa, w obee których niniejsza jad  b) 1743 kor,, ad c) 166 kor. 67 ha)-, P°- 
[ licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zg łe-, niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. , 
J sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- f Warunki licytacyjne i odnoszące się do , 
; śnicie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ' tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
: rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
; głyby byc ze skutkiem podnoszone.

L. cz. E. V. 2057/1 (7) [8888]
Na żądanie firmy S. Kornblfih w Sta­

nisławowie odbędzie się dma 20. listopada 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurz - Nr. 34, iieyta- 
cys realności objętych wyk. hip. 1. 853 i 1064
gm . S tan isław ów

Nieruchomości, wy-tawione na iicytacyę, 
są ocenione ad I. na 950 i kor. 10 hal. ad 
II) na 7830 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 4750 kor. 
55 hal. ad 11) na 3915 kor. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

katastralny, protokoły ocenienia larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
. i  i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

uy,
i t. (1.) może każdy, mający chęć kupienia,

Te osoby, dla których jakie prawa lub \ przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie przejrzeć^ podczas godzin urzędowych, w biu-
i ciężary na powyższej nieruchomości bądź [ tut., w biurze Nr. 4. . . . j rze ^ r* 33.
; obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- \ Takie prawa, w obec których niniejsza j Takie prawa, w obec których niniejsza

wscia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 1 licytacya b y ł a b y  niedopuszczalną, należy zgło-; licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
i będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- - sić do sądii najpóźniej przy wyznaczonym te r - / sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
j wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- \ minie licytacyjnym,- inaczej roszczenia tego j minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
i wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej j rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- j rodzaju co do samej nieruchomości me mo-
\ wymienionego i nie wskażą temuż sądowi j głyby być już ze skutkiem podnoszone. - głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
j pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu! Te osoby, dla których jakie prawa łub i Te osoby, dla których jakie prawa lub
] zamieszkałego. “ ] ciężary na powyższych nieruchomościach bądź ; ciężary ;ua powyższych nieruchomościach bądź

toku postę.po- 
zawiadamiane

] bgdą o dalszych wydarzeniach tego postępo- i  będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-

L. cz. E. 553/1 (10) [8678 2 - 3 ]
Dnia 20. listopada 1901 o godzinie 31 

przed południem, odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III. licytacya połowy real­
ności whl. 107 gm. kat. Stefkowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 17. października 1901.

L. cz. E. 1243/1 (4)
\ wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo- \ wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo* 

[8869 1 — 3] ; wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ł wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Dnia 22. listopada 1901 o godz. 10 przed wymienionego i nie wskażą temuż sądowi i wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

południem, odbędzie się w biurze Oddziału ' pełnomocnik* do doręczeń, w siedzibie sądu [ pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
IV. sądu tutejszego, licytacya połowy realno- zamieszkałego. | zamieszkałego.
ści lwh. 904 w Mielcu na 1770 kor. oce- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. \ O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
nionej. I Zaleszczyki, dnia 25. września 1901. t Stanisławów, dnia 15. października 1901.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż   ) ---------------
nie nastąpi, wynosi 885 kor.

„Gazeta Lwowska" Nr. 251 z dnia 31. października 1901.



Do L. 18.458. [8994 2 - 3 ]
OGŁOSZENIE LICYTACYI.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się druga publiczna ustna iicytacya 
z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 
1902, 1903 i 1904 lub też bezwarunkowo rok 1902 z milczącem przedłużeniem na dalsze 
dwa lata t. j. 1903 i 1904.
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UW AGA: W  myśl § 2. ustawy krajowej z 4. lipca 1899 Dz. u. k. Nr. 93 obo­
wiązany jest każdy dzierżawca prawo poboru podatku kons. od wina, moszczu winnego 
i owocow. pobierać dodatek krajowy w wysokości 30% rządowego pod kons. jak długo 
dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30% 
z czynszu dzierżawnego prawa poboru podatku konsumcyjnego.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10% ceny wywołania wnosić należy na ręce 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych najpóźniej 
do godziny 12-tej w południe dnia poprzedzającego termin licytacji. Bliższe warunki liey- 
tacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierżawnych przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wadowicach i odnośnych 
Nadzorach e. k. straży skarbowej.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
nie będą bezwarunkowo przyjmowane jako wadya licytacyjne.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 24. października 1901.

L. cz. E. 656/1 (9) [8904]
Dnia 25. listopada 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie wymienio­
nym, biurze Nr. 8, lieytaeya posiadłości wiej­
skiej Iwh. 468 gm. Siedliska, wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego, ocenionej na 19.570 kor.

Najniższa eena wynosi 13.046 kor. 66 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych niernehomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 19. października 1901.

L. ez. E. 496/01 (4) [8948]
Na żądanie Samsona Redischa z Woj- 

łowa, odbędzie się dnia 25. listopada 1901 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym w Oddziale Nr. II., Iicytacya je­
dnej czwartej realności objętej lwh. 128 ks. 
gr. gm. kot, Przewoziec wraz z przynależno- 
sciami.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę/ 
jest ocenioną na 140 kor.

Najniższa eena wynosi 93 kor. 32 hęl., 
poniżej tej ceny sprzedaży nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający cńeć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w Oddziale Nr. Y.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do sanie^nieruchoniości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 15. października 1901.

L. cz. E. XIII. 1138/1 (5) [8082]
Na żądanie Banku krajowego królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem i Maurycego Liebiinga odbędzie 
się dnia 22. listopada 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 54 w Krakowie Iicytacya realności 
w Ozyiynaeh położonych a mianowicie: a)

lwh. 24 Wojciecha Mazura b) lwh. 250 Sta­
nisława i Maryanny Kawulów c) lwh. 255 
Stanisława Michałka d) lwh. 277 Katarzyny 
Kusakowej e) lwh. 286 Franciszka i Agaty 
Milów f) lwh. 288 Jana i Maryanny Tyno- 
rów bez przynależności.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na lwh. 24 na 2400 kor, lwh. 
250 na 460 kor. lwh. 255 na 980 kor., lwh. 
277 na 200 kor., lwh. 286 na 300 kor., lwh. 
288 na 360 kor.

Najniższa cena wynosi: a) realności lwh. 
24 kwota 1600 kor, b) realności realności 
lwh. 250 kwota 306 kor. 67 hal, e) real­
ności lwh. 255] kwota 653 kor. 33 hal. d) 
realności lwh. 277 kwota 133 kor. 33 hal.
e) realności lwh. 286 kwota 2000 kor. f) 
realności lwh. 288 kwota 240 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
r  t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
dcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 29. sierpnia 1901.

L. cz. E. 166/99 58 [9068]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic, akcyj­

nego Banku hipotecznego we Lwowie odbę­
dzie się dnia 13, listopada b. r. o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. w Nadwornie na koszt 
i niebezpieczeństwo nabywcy Mojżesza For­
stera z Nadworny relicytacya I) realn-sei 
wyk hip. 1. 127 gm. Nadwórna śródmieście 
składającymi z p. i. 496, 494/2, 494/1, 495/1 
i 495/2 z p. or. 1185 ł 1183/2, II) realności 
wyk. hip. 1. 1192 Nadwóra śródmieście skła­
dającej się z- p. or. 365/1 i 367/3 Szachera 
Bursztyna względnie masy konkursowej wła­
snych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
relicytacyę są ocenione na I) 47.329 kor. 50 
hal. I I )  19.270 kor.

Najniższa cena wynosi I) 23 664 kor, 
75 hal. II) 9635 kor. poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki relicytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie relieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być juź ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa­
nia relicytacyjnego powstaną,'zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśU nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom enika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nadwórna, dnia 25. października 1901.

G. Zl. E. 521/1 (6) [8710]
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden 

Credit Anstalt vertretenen durch Dr. Moritz 
Pasehkis in Czernowitz findet am 22. No- 
yember 1901 Vormittags 10 Uhr bei dem be- 
zeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 5 in Ober- 
tyn die Yersteigerung des dem Yerpflichteten 
Fedor Horodczuk Michała gehórigen Grund- 
buchskórper Einl. Zl. 403 des Grundbuches 
der Katastralgemeinde Obertyn.

Die zur Yersteigerung gelangende Lie- 
gensehaft ist auf 910 Kronen, das Zubehór 
auf 200 Kronen bewertet.

Das geringste Gebot betragt 740 Kro- 
neD, unter diesem Betrage findet ein Yer- 
kauf nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen die hie- 
mit genahmigt werden und die auf die Lie- 
genschaft sieli beziehenden Urkunden (Grund- 
buchs - Hypothekenauszug, Katasterauszug , 
Schatzungsprotokolle u. s. w.) kónnen von den 
Kauflustigen bei dem unten bfzeiehneten Ge­
richte, Zimmer Nr. 7, wahrend der Geschafts- 
stunden eingesehen werden.

Rechte, welehe diese Yersteigerung un- 
zulassig machen wtirden, sind sp&testens im 
anberaumtenYersteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegensehaft 
selbst nicht mehr geltend gemaeht werden 
konnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
ftir welehe zur Zeit an der Liegensehaft 
Rechte oder La3ten begrtindet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begrtindet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntniss gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeiehneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsortc 
wohnhaftenZusteIlungsbevollmachtigtennahm- 
haft machen.

K. k. Bezirks-Gerieht, Abtheilung II.
Obertyn, am 29. September 1901.

L. cz. E. 983/1 (5) [8979]
Na żądanie Izraela Klugera, zastąpio­

nego przez adw. dr. Aronsohna, odbędzie się 
dnia 22. listopada 1901 o godz. lO 1̂  pized 
południem, w sądzie niżej wymienionym,-*-w 
biurze Nr. 14, lieytaeya połowy realności lwh. 
252 ks. gr. gm. kat. Świątniki górne objętej 
Emilii Dębskiej własnej.

Nieiuchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 3300 kor.

Najniższa cena wynosi 2065 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.)  ̂może każdy, mający chęć kupieRia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli my mieszkają w okręgu, sądu niżej 
wymienionego i nło wskażą tem hi sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 4. października 1901.

L. cz. E. 92/1 (9) [8894]
Na żądanie Bronisława Domaradzkiego, 

odbędzie się dnia 20. listopada 1901 o godzi 
nie 11 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, Iicytacya real­
ności lwb. 27 ks. gr. gm. kat. Słobudka tu- 
rylecka.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 871 kor., przyna­
leżności zaś niema żadnych.

Najniższa cena wynosi wedle wniosku 
stron kwotę 871 kor., poniżej tej cery sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, j

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie j
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszezów, dnia 20. września 1901.

L. cz. E. 2794/00 (4) [8893]
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie imieniem c. k. Skarbu Państwa, 
odbędzie się dnia 20. listopada 1901 o godz.
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6, lieytaeya realności lwh. 
612 ks. gr. gm. kat. Korolówka objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona ua 
lieytacyę, jest oceniona na 565 kor.

Najniższa eena wynosi 28 i kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych. nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi ! 
•pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszezów, dnia 20. września 1901.

L. cz. E. 779/99 (16) [8891] |
Na żądanie Komercjalnego Towarzystwa 

kredytowego w Borszczowie odbędzie się dnia 
20. listopada 1901 o godz. 12 przed podłu- 1
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 relicytacya realności lwh. 228 ks. 
gr. gm. kat. Gusztyn. Dla relicytacyi pozosta­
ną w mocy warunki licytacyjne tusąd. uch- i
wałą z 20/4 1899 1. cz. 779/99 (3) zatwier­
dzone z tą zmianą, że najniższa cena wynosi 
80 k o r , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- i 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszezów, dnia 4. października 1901.

L. cz. E. 887/1 (3) [8775] i
Na żądanie Herseha Nassa z Przemy- ■ 

ślan, odbędzie się dnia 20. listopada 1901
0 godz, 10 przed południem, w tutejszym 
sądzie, w biurze Nr. 7. lieytaeya 1/3 lwh. 93, 
1/3 lwh. 94, 1/3 lwh 900, 1/6 iwh. 92 gm. 
Oiemserzyńce, wraz z przynależnościami, skła- j 
dająeemi się z domu mieszkalnego; i budyń- i 
ków gospodarczych.

Nieruchomości te, wystawione na licyta* i 
c y ę ,  są ocenione a to: 1/3 lwh. 93 na 1676 J 
kor. 67 hal., 1/3 lwh. 94 na 6 kor. 67 hal.,
1/3 lwh 900 na 813 kor. 33 hal., 1/6 lwh.
92 na 430 kor., przynależności zaś do *1/6 
lwh. 92 na 295 kor. I

Najniższa eena wynosi co do 1/3 lwh.
93 1118 kor., co do 1/3 lwh. 94 4 kor. 44 
hal., co do 1/3 lwh. 900 542 kor. 22 h a l, , 
co do 1,6 lwh. 92 5ś3 kor. 50 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i za które przyznaje się 8 kor. 40 hal., j
1 odnoszące się do tych nieruchomości doku- , 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma* 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin i 
urzędowych w tut. sądzie, w biurze Nr. V-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, 2. października 1901.



L. cz. E. 2939/00 (5) [8892]
Na żądanie Nathana Steinera, syna 

Mendla, odbędzie się dnia 20. listopada 1901
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Ity. 6., licytacya real- 
nośei Iwfc. 113 ks. gr. gm. kat. Skała objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną, na 430 kor.

Najniższa cena wynosi 286 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczdj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jus ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakio prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąoź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkaiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Borszczów, dnia 15. sierpnia 1.901.

L. cz. E. 1811/1 (5) [8667]
Na żądanie Łeiby Steinberg żarn Juffe, 

odbędzie się dnia 21. listopada 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1 w Tarnopolu licytacya 1/6 
części realności pod Nr. kons. 176/b wyk, 
hip. 1. 513 kat. gminy Tarnopol objętej z par­
celi bud. lkat 181, na której znajdują się dwa 
domy, szopa na drzewo i szopa do roboty się 
składającego.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 381 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 190 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, podaniem de praes 
2/4 1901 1. cz. E. 1311/1 (1) przedłożone, 
które jako z ustawą zgodne niniejszem się 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być .już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przea przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 2. października 1901.

L. cz. E. 1038/1 (5) [8978j
Na żądanie Józefa Langrccka odbędzie 

się dnia 2-2. listopada 1901 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 14. licytacya realności l ) ' l w h  167 
ks. gr. gm. kat. Dębniki Zygmunta Mikołaj­
skiego własnej, 2) Iwh 168 tejże księgi Ja­
na Kwiatkowskiego własnej, 3) lwh. 169 tejże 
księgi Karoliny z Trzeciaków Turmaaowej 
Kloty Idy Turroaa własnej stanowiących place 
pod budowę wraz z przy należno ściam i, fik-'a 
dają-emi się z domów.

Nieruchomości, powyższe wystawione 
licytację, są ocenione na i )  na 8040 kor 
2) 3136° kor. 3} 4364 kor.

Najniższa cena wynosi ad !)  2027 kor. 
ad 2) 2091 kor. ad 8) 3243 kor. poniżej tej 
Ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg fabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupieni*, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. i 4

Takie prawa, w ofcee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co o.o samej nieruchomości nie mo­
gły oy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d!c- których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

sz kał ego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 4. października 1901.

Konkursa.
L. 11239.239. [8964 8- 8]

Są do obsadzenia posady kancelistów 
przy Sądach obwodowych:

a) w Rzeszowie 2,
b) w Nowym Sączu 2,
c) w Jaśle 1 tudzież przy sądach po­

wiatowych,
d) w Jaworznie 1,
e) w Jordanowie 1,
f) w Nszanie dolnej 1,
g) w Nisku 1,
Podania o powyższe lub przy innych 

Sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów, 
wnosić należy do 30 listopada 1901 do Pre- 
zydyum Sądu:

ad a), g) obwodowego w Rzeszowie; 
ad b), f) obwodowego w Nowym Sączu; 
ad d) krajowego w Krasowie; 
ad e) obwodowego w Wadowicach; 
ad c) obwodowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 24. października 1901,

L. 31.145 [8958 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczycielki szkoły ćwiczeń w c. k. Se- 
minaryum nauezycielskiem żeriskiem we Lwo­
wie z kwalifikacją do szkół wydziałowych.

Pierwszeństwo przy nadaniu tej posady 
będą miec kandydatki, posiadające uzdolnienie 
do udzielania nauki przedmiotów grupy rnate 
matyczno przyrodniczej.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą a dnia 19. września 1898 
Nr. 171 Dz. pr. p.

Kandydatki  ubiegające się o tę posadę, 
winne wnieść podania swe należycie udoku­
mentowane i zaopatrzone w tabelę stosunków 
służbowych, sporządzoną w języku niemieckim 
na przepisanym formularzu (Quaiifications- 
tabelie) najpóźniej w terminie do dnia 20. 
listopada 1901, do c. k. Rady szkolnej kra­
jowej za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej.

Kom petentki pełniące służbę nauczy­
cielską w publicznych szkołach ludowych lub 
wydziałowych a pragnące, aby lata służby 
spędzone w tych szkołach, policzone im były 
na posadzie, a którą się ubiegają, nie ty i ko do 
ogólnej ilości lat służby ale także w celu 
przyznania dodatków pięcioletnich na zasadzie 
§§. 2. i 14. powyższej ustawy, wlane oświad­
czyć w swem podaniu, czy i w jakim wymia­
rze liczą w razie zamianowania na korzyści, 
które można osiągnąć na podstawie przyto­
czonych postanowień ustaw'y c. k. Rady szkol­
nej krajowej.

Lwów, dnia 10. października 1901.

Ł. 3125. [9034 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej prowizorycznej posady starszego do 
zorey więzień II katogoryi płac przy c. ir. 
Zakładz:e karnym dla mężczyzn w Wiśniczu 
obok Bochni upływa z dniem 30. listopada 
1901.

C, k. Dyrekeya Zakładu karnego 
dla mężczyzn 

Wiśnicz, dnia 26. października 1901.

L 30417. [9088 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

0. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę nauczyciela rzym­
sko-katolickiej reiigii w e. k. żeńskim sewi- 
naryum nauezycielskiem w Krakowie z pra­
wami i obowiązkiami nauczyciela głównego.

Do posady tej przywiązane są pobory 
i prawo do dodatków pięcioletnich, unormo­
wane ustawą z 19. września 1898 Nr. 174. 
Dz. pr. p.

Podania należycie udokumetowane i za­
opatrzone w tabelę stosunków służbowych, 
sporządzoną w języku niemieckim na przepi­
sanym formularzu (Qiiahficationstabe{{e) nale­
ży wnieść de c. k Rady szkolnej najpóźniej 
do 20. listopada 1901.

Kompetenci pragnący, aby lata służby 
spędzona w publicznych szkołach ludowych, 
policzone im były ca posadzie, o którą się 
ubiegają nie tylko fiu ogólnej ilości lat słu­
żby lecz także w celu przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli §§■ 2 i 14. powołanej 
ustawy winni w swych wyraźnie oświadczyć, 
czy i w jakim zakresie w razie zamianowania 
liczą na korzyści, który można dostąpić na 
podstawie przytoczonych przepisów ustawy 
(dodatek dla „Dziennika urzędowego R. sz. 
Kr.")

Zebrane podania przedłożą Dyrekcje 
szkół średnich i seminaryów nauczycielskich 
a względnie c. k. Rady szkolne okręgowe

najpóźniej do 25. listopada 1901 wypełniw 
szy należycie w języku niemieckim właściwe 
rubryki tabel kwalifikacyjnych.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 10. października 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 4/64 (67) [§973 3 ._ 3]

W konkursie Jonasza Rudermana prze­
dłożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
masy.

Wszystkim wierzycielom którzy dotych­
czas z głosili swe pretensje, wolno projekt u 
komisarza konkursowego lub zawiadowcy masy 
przeg'ądnąć, brać odpisy, wnosić zarzuty ustnie 
lub pisemnie u komisarza konkursowego aż do 
dnia 28. b. m.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznaczam audyencyę na 
dzień 30. października 1901 o godzinie 10 
rany w feiurz© Nr. I.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, 21. października 1901.

L. cz. S. 2/1 (1) [9059 1 - 3 ]
E d y k t  k o n k u r s o w y .

C. k. Sąd  ̂ obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku masy spadkowej po śp. Janie Igna­
cym 2 im. Korierowskim właścicielu realno­
ści w Umszowy jakoteź do prywatnego ma­
jątku osobiście odpowiedzialnych spólników.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu kraj. Dr. Zacharyasza Gu­
towskiego w Tuchowie zas tymczasowym za­
wiadowcą masy p. dra Alberta Agatsteina 
w Tuchowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8. listopada 
1901, godz. 10 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Tuchowie, przedłożyli do­
kumenta, poświadczające ieh roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie powiatowym w Tuchowie najdalej 
do dnia 20. grudnia 1901, a na audyencyi 
likwidacyjnej, na dzień 17. stycznia 1902 
godz. 10 przed południem wtymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tuchowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika do doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 26. października 1901.

Kuratele.
L. cz. P. 857/00 (15) [8832 2 - 3 ]

Katarzyna Diduszko z Gródka z powodu 
choroby umysłowej uznana niewłasnowoim. 

Kdrstorem jej Jan Mielnik 1 Gródka.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 51. 
Gródek, dnia 20. sierpnia 1901.

L, cz. P. 4/1 (11) „  [S78C 2 - 3 ]
Michał Jabłoński z Mokrzau wielkich 

uznany umysłowo chorym.
Kuratorem jego ustnowiono Seńka J  a- 

błoriskiego z Mokrzau wielkich.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 30. czerwca 1601.

L. cz. L. VII. 6/1 (6) [8758 2 - 3 ]
Jan Pasiut syn Jana z Szymanowie 

uznany został za marnotrawnego.
Kurator Stanisław Bawołek z Szymano­

wie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 15. września 1901.

L. cz. L. 27/1 (3) [8858 2 - 3 ]
Wasyl Hryeiów z Orowa uznany głu­

pkowatym, a Iwan Hryeiów mianowany te­
goż kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 22. sierpnia 1901.

L. cz. L. 5/1 (5) [8835 2 - 3 ]
Jan Czuba z Zajączkowic ad Lipiny 

uznany marnotrawcą. Kurator Stanisław Han- 
dzel tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, dnia 12. października 1901.

L. cz. P. 696/1 (11) [8857 2 - 3 ]
Asafat Waluch z Raniowic uznany zo­

stał głupowatym, kuratorem jego mianowany 
Piotr Józefów z Raniowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 18. lipca 1901.

L. cz. P. XVI. 17/01 (4) [8800 2 - 3 ]
Jan Stachura uznany za marnotrawcę, 

kuratorem jego jest Wojciech Fiegel.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 17. stycznia 1901.

L. cz. P. 93/1 (4) [8760 2 - 3 ]
Wasyl Ołeksiuk syn Iwana z Zagwoździa 

uznany marnotrawcą. Kuratorem Kość Oleksiuk 
z Zagwoździa.

0. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 16. marca 1901.

L. cz. P. 173/1 (8) [8733 2 - 3 ]
Małgorzata Żółkoś z Krosna uznana za 

umysłowo chorą, kuratorem jej ustanowiony 
Szymon Żółkoś z Krosna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 29. września 1901.

L. cz. L. 4/00 (5) [8734 2 - 3 ]
Ksenia Gembal z Hruszowa uznana mar- 

notrawczynią, kuratorem dla niej Ołeksa Bu- 
kryj z Hruszowa ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 13. października 1901.

L. cz. L. 16/00 (6) [8777 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

Oddział I. przedłuża władzę ojcowską Stacha 
Borodeńki nad pełnoletnim jego synem Janem 
Borodeńko z powodu nieuleczalnej choroby 
umysłowej aż do dalszego zarządzenia. 

Rohatyn, dnia 12. grudnia 1900.

L. cz. P. 124/1 (8) [8902 2— 3]
Łuć Kurpita z Pomoniąt uznany został 

umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano­
wiono Antoniego Kiszeniuka z Pomoniąt.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Rohatyn, dnia 6. maja 1901.

L. cz. P. V. 172/1 (1) [8907 2—3]
Aleksander Antoszewski z Zboisk uzna­

ny marnotrawnym, jego kuratorem ustano­
wiony Josafat Steć tamże.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 21. września 1901.

L. cz. L. 8/00 (4) [8862 2 - 8 ]
Tacyanna Odenicz z Bednarki uznana 

marnotrawną. Kurator Wasyl Sembrat z Be­
dnarki.

C. k._ Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 19. stycznia 1901.

L. cz. P. X. 165/1 (66) [8924 1—3]
Jan Czerwiński były właściciel Ftirsten- 

hofu uznany za marnotrawcę.
Kuratorem jest ustanowiony adwok. dr. 

Skąpski w Krakowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 5. września 1901.

L. cz. L. 12/1 (3) [8971 1 - 3 ]
Iwan Popowicz z Mikuliczyna uznany 

został umysłowo chorym, kuratorem dla nie­
go ustanowiono Stefana Nodoszniańskiego 
z Mikuliczyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 20. sierpnia 1901.

L. cz. P. 148/1 (1) [8976 1 - 3 ]
Akim Markowicz ze Złockiego oddany 

pod kuratelę z powodu marnotrawstwa, kura­
torem ustanowiony dla niego Waśko Dziur- 
biel ze Złockiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 18. września 1901.
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SRr, 42 ber $eitfd}rift: „Pribramske Listy“ bon) 
17. Dctober 1901 tnegett bc§ Slrtifefó: „Sprav- 
ee zdejsi nemecke obeene skoly“ nad) §. 800 
©t. ©. Derbotert.

31. 247. [8968]
Sm iRamen ©eitter jJRajeftdt be3 SiaiferS!

S)ag £. !. Sattbeśgericfjt SBiett at§ iprefj* 
geric£)t f)at auf Slttttag ber f. E. ©taatsiantDalt* 
fc^aft erfantit, bag ber SnfjaEt bc§ itt ber )Rr. 
42 ber periobifdjen Sbriirffdtjrift: „2Rotttag*gritt)* 
biatt beS @onn=unb greitag3*©ourier" Dorn 21. 
Dctober 1901 auf ©eite 4 entljaltenen Stnnonce 
unter ber ©pi^marEe: „SRattner ertjalten unent* 
geEtlidj" gur ©ange ba§ £5ergei)en nad) §. 516 @t. 
©. begriłnbe, unb e§ rnirb nad) §. 498 @t. )jS. 
O. baś Rlerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
DrucEfcfjriften auSgefprocfjen, unb nad) §. 37 
i<r. @. auf bie ałernidjtuug ber faifierten 
©jęemplare erEannt.

S53ien, am 22. Dctober 1901.

©a§ E. E. SanbeS* a(8 iprefjgeridjt in 
SLrieft fjat mit bem ©rEenntniffe Dom 22. Dcto*. 
ber 1901, $ r .  IX. 152/1, oie SQ3eiteroerbreitung 
ber 9Rr. 1139 ber ^eitfcTjcift; „Avanti“ nom 
19 October 1901 toegen ber ©tllfienDon „Dap- 
prima credevamo di iottare" big „chi sappia- 
mo noi“ beg StrtiEelg: „Briganti e vigliacchia 
unb tnegen beg gangen ŚKrtifefó: „Justitia re- 
gnorum fundamentom ?" nad) §. 300 ©t. @. 
Derboten.

®ag E. E Sanbeg- alg 5J3refjgerid)t in 
t^rag tjat mit bem ©rEenntniffe o om 22. Dcto* 
ber 1901, $ r .  I. 268/1, bie SSeiternebrei* 
tung ber 9tr. 79 ber Dettfdjrift: „Nase Zajmy" 
Dom 20. October 1901 megen ber ©tede Don 
„Brant© se tudiz" big „k nesteti" beg Sirti* 
Eelg: „Zidovska drzost" nad) §. 302 ©t. ©.; 
Don „Potom se podiveite“ big „podobne pri- 
pady“ beg SCrtiEetg : „Obrany Oiay pred evrop- 
skou ku!tnrou“ nad) §. 300 ©t. © .; beg 2lr* 
tiEelg: „V Ceskych Budejovieieh" unb Don 
„Zide“ big „u Strakonic" beg SIrtiEelg: „Zide“ 
nad) §. 303 ©t. ©. oerboten.

S/ag E. E. Sreig= atg ^refjgeridjt in 
^oniggrap fjat mit bem ©rEenntniffe oom 22. 
Dctober 1901, )$r. IV. 33/1 bie SEBeiterDer* 
breitung ber 9Rr. 11 ber ^eitfcfjrift: „93rait* 
nauer ®eutfdfje ,Qettung" Dom 19. Dctober 1901 
toegen ber ©tefien Don „Unfer S3egriff" big „ab* 
gefdjafft toerbe" unb Don „toett to&grenb" big 
„beinitteiben" beg 2trti£eEg: „S)ie iprefjfreitjeit 
in ©idjt" nad) §. 300 ©t. ©. oerboten.

S)ag E. E. Sanbeg* alg fprefśgeridjt in 
3 ara pat mit bem ©rEenntniffe Dom 21. Dctober 
1901, ipr. 62/1, bie SSeiteroerbreitung ber 9Rr. 
29 ber Deitfdjrift: „Pravi Dalmatinae" oom 18 
Dctober 1901 toegen ber ©orrefpobeng: „Pisu 
nam iz Sp!.ieta“ Don „Srakako ako su“ btg 
„koji . . . flaut", toegen ber ©orrefponbengen 
„Pisu nam iz Spljeta* Don „Videei ovi bi.je- 
dnici" big „hrvalsku duznost" nadj §§. 516 
unb 300 ©t. &. oerboten.

Firmy.
L. cz. Firm . 760/1 stow. I (671) [8790]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy f i rmie: „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Liszkach1*, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką11, że Jan Madej, 
przewodniczący zarządu, i Piotr Wąsik, czło­
nek zarządu, ustąpili, a ich w miej ce wy­
brano księdza Andrzeja Bańskiego, proboszcza 
w Liszkach, przewodniczącym, a Antoniego 
Kuberę, rolnika w Piekarach, członkiem za­
rządu, którzy do podpisywania firmy slowa- 
szenia są uprawnieni.

Kraków, dnia 4. października 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. IV. 141/859-98 (8) . [8552 8 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu podaje 
do wiadomości, że Samuel Jakób Riśko H j - 
szty zmarł dnia 10 sierpnia 1883 w Nagy- 
varad ab intestato.

Gdy miejsce pobytu Gustawa Riśko Hu- 
szty i Ferdnianda Huszty nie jest znanem, 
wzywa się ich, by w przeciągu roku, licząc 
od daty tego eayktu, zgłosili się w sądzie i 
dekiaraeyę spadkową wnieśli, gdyż w prze­
ciwnym razie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym będzie ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z ustanowionym dla nich kurato­
rem adwokatem dr. Józefem Kosserem w Zba­
rażu.

Żbaraź, dnia 27. września 1901.

L. cz. E. 689/1 (3) [8551 3 - 8 ]
W  sprawie zaintabulowania Ryfki Reiter 

za właścicielkę eiala hipotecznego 1. 2452 
gminy Tyśmienica ma być Raf elowi Pollako- 
wi z Tyśmienicy którego miejsce pobytu jest 
nieznane tudzież masie spadkowej Abrahama 
Berkowicza doręczona uchwała z dnia 26. 
czerwca 1901 E. 689/1 (1).

Celem strzeżenia praw Rafaela Poll&ka 
i masy spadkowej Abrahama Berkowicza usta­
nawia się pana Antoniego Schillera w Ty­
śmienicy kuratorem i doręcza się mu powyż­
szą uchwałę.

Ma tenże kurator zastępywać intereso­
wanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
nie bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 17. sierpnia 1901.

L. cz. A. 205/01 (2) [8444 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

podaje do wiadomości, że Markus Lande 
zmarł w Mikulińcach dnia 3. grudnia 1900 
i pozostawił rozporządzenie ostatniej woli z 
daty Mikulińce 20 września 1900, którom 
ustanowił legata na rzecz Buce, Reisi Gott- 
lieb, Matli, Jakóba Sendera i Judy Lande.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
w przeciągu roku od daty edyktu donieśli o 
swych prawach Sądowi, wykazali tytuł pra­
wny dziedziczenia i złożyli oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym razie zostanie prze­
wód spadkowry przeprowadzony tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł, oraz wniosą oświadcze­
nie, im też przyznanym będzie spadek, dla 
którego kuratorem ustanawia się p. adwokata 
dra Leona Rossbergera z Mikuiiniee. Gdy 
także miejsce pobytu legataryusza Judy 
Laadego nie jest znane, wzywa się go, aby 
w przeciągu roku zgłosił się w Sądzie, tem- 
bardziej, że w razie niezgłoszenia się dzie­
dziców, powołanym on jest do dziedziczenia 
w miarę wysokości uczynionego na jego rzecz 
zapisu, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dlań kuratorem p. Janem Tyszeekim w Mi­
kulińcach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikulińce, dnia 3. lipca 1901.

L. cz. Praes. 17.151 [9035 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Władysław Za­
wadzki, c. k. notarynsz w Gzortkowie, wsku- 
tek przyzwolonego reskryptem c. k Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 80. sierpnia 
1901 L 17.973 przeniesienia go na urząd 
c. k. notaryusza we Lwowie, z dniem 24. 
października 1901 z urzędowania w Czortko 
wie ustępuje, a dnia 25 października 1901 
urzędowanie we Lwowie obejmuje.

Lwów, dnia 15. października 1901.

L. cz. P. 234/01 (4) [8925 1 - 8 ]
Nykoła Oaruk z Z3gwoździa uznany 

marnotrawcą. Kuratorem Wasyl Olejnik z Za- 
gwoździa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 8 lipca 1901.

L. c. P. 305/1 (8) [8944 1 - 3 ]
Mikołaja Pastuszczyna z Dobrzanicy 

uznano marnotrawcą, kuratorem tegoż Matwij 
Pasternak z Dobrzanicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 29. lipca 1901.

L. ez. P. XII. 76/1 (6) [8923 1 - 3 ]
P. Róża Trenner uznana umysłowo cho­

rą kuratorem jest Józef Geldwerth w Krako­
wie ul. Szeroka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 23. września 1901.

L. cz. L. 10/1 [8981 1 - 3 ]
Zawiesza się kuratelę z powodu marno­

trawstwa nad Lesiem Procykiem Pawła z 
Krasnostawieo. Kuratorem ustanawia Petra 
Procyka Palija z Krasnostawiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, dnia 10. września 1901.

L. cz. P. 14/1 (14) [9024 1— 3]
Zawieszona tutejszo sądową uchwałą 

z dnia 16. marca 1901 L. 14/1 (10) kuratela 
nad Władysławem Morgensternem z Tarnowca 
uchyloną zostaje.

c. k. Sąd powiatowy,
Leżajsk, 10. października 1901.

L. cz. P. 309/00 (3) [9044 1— 3]
Michał i Anna małżonkowie Posto- 

łowscy z Podłuza uznani marnotrawcami 
kuratorem Mikołaj Leniów ż Podłuza.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 18. listopada 1900.

L. ez. P. 131/98 (12) [9043 1 - 3 ]
Dla umysłowo chorej Ryfki Trott recte 

Schindelman ze Sianisławowa ustanawia się 
kuratorem Izaka Leibę Liebermana w Knihi- 
ninie wsi.

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 
Stanisławów, 25. maja 1901.

L. cz. L. 4/1 (5) [9010 1 - 3 ]
Piotr Frankiewicz z Jawornika ruskiego 

uznany został marnotrawcą kurator Paweł 
Ziemba z Jawornika ruskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 22. kwietnia 1901.

Wyroki prasowe.
31. 246. [8909]

Sm iRamen ©einer SRajeftat bes S aijers! 
£>a§ E. E. £anbe§gerid)t SBien alg ^refs* 

gert<f)t ijat auf Sintrag ber E. E. ©taatganmait* 
fdjaft erEannt, Daj) ber Sntjalt ber SDrncEwerEe mit 
ben Sutetn: 1. „Le Journal femme de cham- 
bfe“; 2. „Fin de siecle“, 3. „La chemise a 
travers les ages“; 4, „Le panorama Paris s’amu- 
se No 7“; 5. „Le panorama Paris s’amuse No. 
10“; 6. „GaDiar*®atenber 1902"; 7. „©mit $ 0* 
tag SRabctjen unb grauengcftalten"; 8. „Sag 
SltdrĄen Dom to et be, ein Rfitberbud) fur alte 
®naben“;9. ^artfer 2lugftettungg*©rinnerungen" 
unb 10. „Sag 2Betb unb ber /pampelmann" 
bag SSerge^en nadj §. 516 ©t. &. begriinbe, 
unb eg mirb naĄ §. 493 @t. O . bag 
SSerbot ber 28eiterDevbmtung biefer SrucEfdjrift 
auggefproctjen, unb gemafj §. 37. j]Jr. auf 
bie ajerniĄtung ber Dorfinblitf)eu ©jemptare 
erEannt.

28ien, am 21. Dctober 1901.

S ag  f. E. Sanbeg* atg jprefjgeridft in 
Stnj tjat mit bem ©rEenntniffe Dom 21. £)cto* 
bec 1901 ipr. 91/1, bie SBeiterDerbreitung ber 
SRr. 20 ber geitfćtjrift: „ftatoitjdje Slrbeitergei* 
tung" Dom 18. Sctober 1901 toegen beg 2trtiEelg: 
,,©in 9łid)ter, ber mit bem jprefjgejc^e auf ge* 
fpanntem gufje ftetjt" nad) § 491 ©t. ®. unb 
Strt. V. beg ©efefceg Dom 17. Sccember 1862, 
9R. ®. SSL fftt- 8 ex 1863, oerboten.

S ag  !. E. iłreig* atg ifirefjgeridjt in 
Dtieb fjat'mit bem ©rEenntniffe Dom 19. Sctober 
1901, jpr. 7/1 bie SBeiterDcrbreitung ber jRr. 
42. ber .geitfdjrift: „iReue iłBarte am Snu" in 
IBraunau a./Snn oom 19. Dctobcr 1901 me* 
gen ber ©telle oon „SEBenu bie fRegicrung" big 
„unterftiifct werben" beg Strtifetś: „Sl'oerber’jct)c 
Śłegierunggmeigtjeit" naĄ §. 300 ©t. ge* 
md^ §• 493 ©t. D. oerboten.

S ag  E. E. Sanbeg* atg ^refjgeridjt in 
jJSrag fjat mit bem ©rEenntniffe oom 21. Dcto* 
ber 1901, 5[5r. .285/1, bie SBeiteroerbreitung ber

L. cz Firm . 1641 spółk. I (70) [8820]
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych przy wpisanej jeż fir­
mie „Reinhold et Buber", daia 14. września 
1901 uwidoczniono, że do tej spółki przystę­
puje jako jawny spólnik z dniem 1 . paździer­
nika 1901 Józef Buber.

0. k. Sąd krajowy iako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17. września 1901.

L. cz. Firm. 753/1 poj. II (703) [8789]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczyeh, przy firmie: „Stanisław 
Gurgul", że zakład główny tej firmy jest w 
Krakowie, zakład filialny zaś jest w Jaro ­
sławiu.

Kraków, dnia 4. października 1901.

L cz. Praes. 17.830 [8949 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

0. k. wyższy Sąd kr. we Lwowie podaje 
do powszechnej wiadomości, że Pan Emil 
Witkiewicz reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 30. sierpnia 1901 L. 
17.973 notaryaszem w Oiesku zamiano­
wany, złożywszy dnia 22. października 1901 
przysięgę słntojwą, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 22. października 1901.

L. ez. Og. I. 881/1 (1) [8966 3 - 3 ]
Przeciw 1) Władysławowi Garapichowi 

de Sichelburg, 2) Wiktorowi Raduchowskie- 
mu, 3) Korneli z Malinowskich Raducho 
wskiej, 4) Floryanowi Unickiemu, 5) Stani­
sławowi Filipowskiemu, 6) Jędrzejowi Meru- 
nowicz i 7) Antoninie Ohristophore, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie przez Ozyasza SteiDharta, właśe. 
dóbr w Hołyniu, pozew o uznanie za zgasłe 
i wykreślenie pretensyi i praw dzierżawnych

ze stanu biernego dóbr Hołyń whl. 515 tus. 
ksiąg gruntowych dla większych posiadło­
ści zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyeneyę na 4. listopada 1901 w 
biurze Nr. 6. a- godzinie 10. przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych od 1—7 niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu ustanawia się pana dra Edmunda 
Lorscha, adwokata w Stanisławowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, d. 18. października 1901.

L. cz. Og. I. 337/1 (1) [9040 2— 3]
Przeciw Józefowi, Gabrielowi Bahrynow- 

skiemu, Janowi Bilińskiemu, Bazylemu Kni- 
hinickiemu, Janowi Hołyńskiemu, Katarzynie 
Hołyńskiej, Mikołajowi Zuber, Annie Zuber 
i Janowi Bobrowskiemu, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie przez 
Antoniego Podhoreckiego i tow. pozew o wła­
sność parcel budw. 79 i 80 grunt, i 409, 
410 1 innych w gminie katast. Ladzkie pow. 
Tyśmienica.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyeneyę na dzień 4. listopada 
1901 o godzinę 11 przed południem w biu­
rze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nym z życia i miejsca pobytu nieznanych po­
zwanych, ustanawia się pana dr. Edmunda 
Lorscha, adwokata w Stanisławowie, kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
z życia i miejsca pobytu nieznanych w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 19. października 1901.

[9053 2 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

PP. Awokaci DDr. Ignacy Czemeryń- 
ski we Lwowie i Jan Drohomireeki w Dela- 
tynie zamierzają przesiedlić się a to pierwszy 
do Janowa pod Lwowem a drugi do Złoczo­
wa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 19. października 1901.

L. cz. Og. I 87/1 (4) [8998]
Przeciw Maciejowi Sojce, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Newym Są­
czu przez Jędrzeja Sojkę „Krauszowski" pozew 
o własność i wykreślenie wpisów hipotecz­
nych zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyeneyę na dzień 14. listopada 1901.

Oelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsc-a pobytu Macieja Sojki, ustanawia 
się pana adwokata dra Ernesta Geisslera w 
Nowym Targu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 20. października 1901.

L. cz. 0. I 337/1 (2) [9068]
Przeciw p. Jakóbowi Mendocha, syno­

wi Karola z Brzozdowiec, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k Sądu powiatowego w Ohodorowie przez 
Marcelę Wojtowicz i Jana Oiueiruka pozew o 
oddanie w posiadanie 2,6 części z połowy 
ciała hip. wh. 18 i 325 i *G części ciała 
hip. wh. 365 gminy Brzozdowce.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę na dzień 18. listopada 1901, go­
dzina 9 rano w tymże sądzie.

Celem strzeżenia praw p. Jakóba Men- 
dochy, syna Karola, ustanawia się pana Gwi­
dona Pogonowskiego, c. k. notaryusza w Oho­
dorowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k Sąd powiatowy Oddział I.
Ohodorów, dnia 25. października 1901.

[8682 1— 3]
OBWIESZCZENIE 

Pp. drwię Emil Antoni dw. im. Schmidt 
i Dawid Jonas wpisani zostali z dniem 5. 
października 1901 na listę adwokatów, a to 
pierwszy z siedzibą w Tarnopolu, a drugi z 
siedzibą w Stanisławowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 5. października 1901.



1 1
L. 0. II 147/1 (8) [9065]

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Katarzynie Kajta i Agnieszce Kajta wniósł 
Oscar de Rudno Rudziński pozew o uznanie 
prawa własności realności lwh. 828 gmi­
ny Osiek.

Rozorawę wyznaczono na 27. listopada 
1901 g. 9 rano N. b. 6.

Ustanowiony kurator Jan  Klęczar, wójt 
z Osieka, będzie ich zastępywać, dopóki one 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 24. października 1901.

U. ez. 0. III 4111 (1) [9008]
Przeeiw Leibie Wand, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
C- k. sądu powiatowego w Stanisławowie 
przez Matiasa Sehmerza pozew o uznanie 
prawa zastawu dla 80 zł. mk. na realnośń 
whl. 745 ]jiS gT. gm. Stanisławów wpisa­
nego za zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
nyencyę na 11. grudnia b. r. o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw7 jego ustanawia 
się pana adw. dra Hordyńskiego w Stanisła­
wowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy.
Stanisławów, d. 12. października 1901.

U  ez. Cg. I 812/1 (1) [8587]
Przeciw Fryderykowi Geyer, którego miej 

see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu krajowego cywilnego we Lwo- 
wie przez Jana Manza Karolinę ze Schmalen- 
bergów Manz, Jaua Ohiingera i Magdalenę 
z Schmalenbergów Ohlinger pozew o własność 
posiadłości gruntowej wyk. hip. L 110 ks. 
gr. gminy kat. Tołszczów objętej.

Na podstawie pozwu została wyznaczo­
ną I- audyencya na dzień 6. listopada 1901 
godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Fryderyka Geyera 
ustanawia się pana adw. dr. Michała Greka 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szego nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Pry dery ka Geyera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i bezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O k. Sąd krajowy cywilny Oddział I.
Lwów, dnia 9. października 1901.

U  cz. tab. 529/1 [8600]
Kółku rolniczemu w Lachowicach oraz 

niewiadomemu z miejsca pobytu Marcinowi 
Kubieńcowi ma być doręczona uchwała z dnia 
18. kwietnia 1901 Ltab. 189/1 odnosząca się 
uo intabulaeyi prawa własności realności lwh. 
86 i 87 ks. gr. g:n. kat. Sucha.

Kuratorem dla strzeżenia ich praw usta­
nowiono Michała Kubieńna z Lachowic.

0. k. Sąd powiatowy.
Ślemień, dnia 8. października 1901-

L- cz. Ow. 1129/1 (2) [8609]
Przeciw Simonowi Knoii ostatni, pobyt 

w. Perehińsku,/.: którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi przez Komercyalny 
^ “kład kredytowy w Śniatynie pozew o 400 
koron,

_Na podstawie pozwu wydany został daia 
14, sierpnia 1901 nakaz zapłaty 1. cz. Cw. 
1129/1 (1).

Celem strzeżenia praw Simona Knolla, 
ustanawia się pana adwokata Kaweckiego w7 
Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczom.] sprawie na jego koszt 
1 .niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IT.

Kołomyja dnia 2. października 1901.

L - cz. IY . §62/85 (4) [8625 1 - 3 ]
, O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. w Bro­
dach zawiadamia z miejsca niewiadomego 
Zygmunta Krimsa, iż dnia 19. lutego 1885 
*niarł w Brodach bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli Seiig Leib Krims i w zy- 
Wa go> aby w przeciągu jednego roku. licząc 
ud dnia poniżej wyrażonego, zgłosił srę w 
tymże sądzie i wnióA oświadczenie do spad­
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 

* z kuratorem adwokatem dr. Bernardem 
Grossem, dla niego ustanowionym.

Brody, dnia 30. sierpnia 1901.

ez. IV. 536/94 (4) [S626 1 - 3 ]
, C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. w Bro 
dach podaje do wiadomości, że Majer Leib

2-im. Schmerl zmarły w Brodach dnia 3. lipea 
1887 swe 2/9 części realności objętej wykazem 
hipotecznym 1. 1035 gminy kat. Brody Ryfce 
Schmerl z podstawiemiem powierniczem tej 
treści, że 3/4 części z tego czyli w stosunku 
do całości 6/36 części mają po jej śmierci 
przypaćś jego ustawowym dziedzicom Ryfka 
Schmerl zmarła w Brodach dnia 24. kwie­
tnia 1894 wskutek tego owe 6/36 częoi przy­
padają dziedzicom Majera Leiba 2im Sehmerla.

Ponioważ osoby tych legataryuszćw nie 
są znane przeto niniejszym edyktem zawiada­
mia się ich o przypadłym legacie z tern, że 
kuratorem dla nieb ustanowiono adw. dr. 
Grossa w Brodach.

Brody, dnia 30. kwietnia 1902.

L. cz. Nc. Y. 625/1 (5) 8634 1 - 3 ]
Zgodnie z wnioskiem Hendla Winkera 

Altera Winnikera, Ohaji Winniker i Berła 
Winniker recte Schussel jako spadkobierców 
Feigi Winniker veł Winniger c. k. sąd po­
wiatowy w Kutach wzywa wszystkich tych, 
którzy by posiadali w rękach książeczkę wkład­
kową Towarzystwa kredytu i oszczędności 
Union w Kutacb Nr. 109 na sumę 320 ko- 
rofi i imię Feigi Winniger opiewającą by ksią­
żeczkę tę w ciągu jednego roku tutejszemu 
sądowi przedłożyli, gdyż w przeciwnym razie 
taż za nieważną uznaną zostanie a wystawi­
cie! zań nie będzie odpowiedzialnym.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział Y.
Kuty, dnia 3. września 1901.

L. cz. T. 39/1 (8 i 4) [8651 1 - 3 ] ,
L. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie,

wdrażając na prośbę p. Józefa Budzińskiego 
postępowanie amortyzacyjne względem ksią­
żeczki wkładk. gal. kasy ossezedn. Nr. 70335 
na nazwisko Józefa Budzińskiego i na sumę 
16000 koron opiewającej wzywa niniejszym 
edyktem każdego posiadacza tej książeczki, 
aby w przeciągu 6 miesięcy od dnia ostatnie­
go ogłoszenia edyktu ją w sądzie przedłożył 
i prawa swe wywiódł, ilsże po bezskutecznym 
upływie naznaczonego tu terminu książeczka 
ta za rzeczywiście umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 26. września 1901.

L. ez. E. 811/1 (1) [8662]
W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 

towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie przeeiw Mykiecie Huzarowi i Iow. pto 4 
rat po 300 złr. zpn, ma być tusądowa uchwała 
z dnia 6. września 1901 1. czyn. E. 215/1 (1) 
E. 213/1. (1), E 214/1 (1), E. 215/1 ( l i ,
E 216/1-(r j, E. 217/1 (1), E. 2181 (1),
E. 219/1 ( 1), E. 220/1 (1), E. 221/1 (1),
E. 222/1 (1) i 223/1 (1) Mojżeszowi Fuchso- 
wi, przedtem w Przemyślanach zamieszkałe­
mu doręczoną.

Ponieważ niewiadomo gdzie Mojżesz 
Fuchs obecnie przebywa, ustanawia się w ce­
lu strzeżpnia jego praw, kuratora w osobie 
Pana dra M. Sehenkera adwokata krajowego 
w Brzeżanr.eh.

Tenże kurator zastępywać będzie Moj­
żesza Fucbsa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I- 
Brzeżany, dnia 4. października 1901.

L. cz. 0. II, 229/1 (3) [8677]
Przeciw Maryasnie Grądzkiej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c, k. sądu powiatowego w Sokoło­
wie przez Jakóba*’ Marula w Chicago pozew 
o dział majątku spadkowego, po ś. p. Marci­
nie Marucie pozostałego.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Maryanny Grądzkiej, ustana­
wia się pana Karola Rompelta, c. k. nota- 
ryusza w Sokołowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
me zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O- U Sąd powiatowy, Oddział IX 
Sokołów, dnia 2. października 1901.

L. hip. 992/1 [8680]
W sprawie Wiktoryi Dołowej i spólni 

rów o wpis prawa własności do’ realności 
wh. 36 gm. Ulanów, zawiadamia się nie­

wiadomego z pobytu Ludwika Czarnotę, że 
dla niego ustanawia Gę kuratorem Marcina 
Witkiewicza i temuż doręcza się ts. rezolu 
cyę z 20. sierpnia 1901 L. hip. 912, dla 
niego przeznaczoną.

, O. k. Sąd powiatowy Odddział 1. 
Ulanów, dnia 1. października 1901.

L. ez. T. IV. 13/1 (2) [8752 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne co do za­
ginionej karty wkładkowej Towarzystwa kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Tarno­
wie Nr. 5971, na 800 koron opiewającej, na 
imię Josla Herbsta wystawionej, wzywa jej

posiadacza, aby ją w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni, od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, 
w Sądzie złożył, gdyż inaczej kartka ta za 
umorzoną będzie uznana.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 7. października 1901.

L. ez. T. V 2/1 (2) [8692 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu wzy-

wa niniejszym edyktem wszystkich tych, 
którzyby o Julianie Józefie 2 im. Kramarze- 
wskim, w r. 1831 we Lwowie urodzonym, 
z zawodu gorzelnik i gospodarz rolny, jaką­
kolwiek wiadomość mieć mogli, aby o tem 
tutejszemu sądowi lub kuratorowi, dlań w 
osobie adwokata dra Weihraucha w Tarnopolu 
ustanowionemu, donieśli.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol, dnia 28. września 1901.

Doniesienia prywatne.

PIGUŁKI BLANCARD’A
AT A r r t  n rr r r* ^ ™ r i ~ j „r 7- r* rr n r  r  c  nr nr t r  n rN A  J O D Z I B  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  
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9 t  sk’l t^uJ3 w Bladaczce, N iedokrw istości, B laaości cery , w Syfilig orea.
tucznej, w L ym fatyzm ie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skroiu- 

»  licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). «
9 D oza : 2 dc. 6 P igułek  dziennie. -  B L A N C A R D  & C*s 4 0 , rue Bonaparte, P A R IS . •
9 9 9 9 9 9  * " 9 9  9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9  9 9 9 9 9 9 9  9 9  9 9 9  9 9 9 9 9 9

Dostać można we Lwowie w ap tekach : Mikolaseha, Wewiórskiego, Ehrbara.

Wielka fabryka papierosów w Egipcie
poszukuje w całej Galicyi rutynowanych agen­
tów. Zgłoszenia do Agencyi dzienników, Lwów, 

Pasaż Hausmana 9, pod „Egipt“,

i ! N a  z im ę ! !
M . JL A U G U S T Y N

Lwów, uL Teatralna L 7.
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst­
kich możliwych gatunkach, jak  futra podróżne kryte ma­
t u j ą  i futrem, kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Saeka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

laterye na wierzcliy, w  wielkim wyborze,
Wszelkie zamówienia uskutecznia z cała akuratnościa, 
sumiennością i gustem, zaś za trwałość towaru gwaraneya

w zupełności.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

: ,r '• •

plic. i  li
3 .

L w o w s k a  F i l i a

i ur.
■u-llca. T e ig r le llo iis ls a , 1.

(dawny lokal Banku kredytowego).

K a n t o r  w y m i a n y
kupuj o i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe ! w a lu ty  zagraniczne po
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie z le c e n ia  giełdow e zarówno n» giełdzie wiedeńskiej* jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejs0" kąoiAowe bezpośrednie pizekazy i listy kredytowo, wreszcie wypłuca 

w szelk ie  k u p o n y  możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
Godziny urzędowe od 9 do I2 y s — i od 3 do 41/*.

O d d z i a ł  w k ł a d k o w y
i * h 1 / ■przyjmuje wkładki aa 4 /,*/, książeczki oszczędnościowe.

O ddział to w a ro w o  - h a n d lo w y
załatwia czynności handlowo - komisowe, a zatem : zakupno i sprzedaż zboża,
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych

zi 8 ni io p X o dó w„

O ddział m elio ra cy jn y
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to : zdjęcia planów, wygotowania 
kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, 
kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia

powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły,

złoto i srebro.
(3?a,rter, w  pod -w ćrzw ).
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ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich, warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasop ism  fachowych, miejscowych, 

zam ie jscow ych  i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 

przyjmuje

A jencya dzienników  i sg ie sz e ń  
Sokołowskiego

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 1V, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

] K T a j . a n l e j  karty  wizytowe, zaproszenia ślubne 
-lwi wykonuje w grawurze lito g ra fia  stau rop igdań­
ska  1. 9, wizytowL. już od 1 zł. i wyżej.

" W T a u c z y c i e l  w średnim wieku pos/ukuje po- 
-Iwl sady za skromne wynagrodzenie — udziela 
wszelkich przedmiotów szkolnych do klas norm al­
nych, na żądanie konwersacya niem ;ecka. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit, C. K. ul. Słodowa 1. 7, u p W. 
Kosiarskiej we Lwowie.

30 ct. y4 klgr. znakomitych herba­
tników. Szparagi 1 klgr. 90 ct. poleca 
Bazar produktów wiejskich we Lwowie, 

ulica Sokoła 1 1.

W gmachu Banku zaliczkowego, n i. H e t­
m ań sk a  10, został otworzony nowy wied.

m agazyn ubiorów m ęskich
i poleca na sezon obecny najnowsze ubrania 
w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 

P a w e ł  F l u s s .  $

i p ™ .w najlepsze gatunki o 
W  J r  smaku czystym i aro­

matycznym po ct. 90, 96, z i. i, 
zł. 1.04 i 1.Ó8 za pół kil. gr.

poleca

handel herbaty i  k^wy

Edmunda Riedla, Lwów,
L w o w s k a  I z b a  z a ł a t w i e ń  dla rolnictwa, 

handlu i przemysłu plac Dąbrowskiego 5, po­
leca a) Dzierżawy większych i mniejszych folwar­
ków .akże z gorzelniami, b) Do kupna: M ajątki 
ziemskie także z gorzelniam i w różnych okolicach 
kraju, osobiście zbadane przez nas, lub naszych 
faehowyc:h mężów zaufania i zasługujące ua pole­
cenie. o) Realności w mieście i na prowincyi. d) 
Zamiana domów w W iedniu, Lwowie, Krakowie, 
Samborze i Stanisławowie na majątki ziemskie, 
e) Uskutecznia zlecenia na  nawozy sztuczne, węgiel- 
kamienny, maszyny rolnicze i inne, przyjmuje w ko­
mis, sjiry tu s także (nadkontyng.) chm iel, ziemio­
płody rolne 1 ieśne.

B u c h a l t e r
zdolny, biegły w języku polskim i nie­
mieckim, z ładnem pismem, obznajo- 
miony z czynnościami ks:ęgarskiemi, 
mający chlubne polecenia znajdzie po­
sadę stałą Zatrudnienie całodzienne. 
Zgłoszenia pod „Buchalter" Ajencya 
dzienników Pasaż Hausmana 9, Lwów.

A, K r z y sz to fó w , i o  Lwowie
H o t e l  G e o r g e ’a

sprzedaje w dolnym magazynie 
Ceny w koronach.

1 para portyer . . . .  Koron 2.70 
1 para firanek koronkowych . . „ 2. -
1 serweta na stół . . „ 3.—
1 kapa na łóżko . . . „ 4 25
1 kocyk na łóżko . . „ 4.50
1 metr chodnika . . . „ --.50
1 dywanik przed łóżko . . „ 1.60
1 dywan nad łóżko 13"/200 . . „ 3.20
1 dywan salonowy 200/300 . . „ 14.—
1 metr m ateryi na meble 1 '0  cm. szer. „ 1 90
i kołdra na łóżko watowana . . „ S.—
Lambrekiny do okien . . „ 5.50

Zamówienia z prowincyi odwrotnie.

Ubogi Łazarz!
Z łoża boleści zwracam się do serc m iłują­

cych Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu 
rodziny raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 
J4-letniej pracy zawodowej od ośmiu la t obłożnie 
chory, odleżałem całe ciało w ten sposób, iż tylko 
na łokciach wsparty na łóżku leżę, co dla mnie 
jest okropną m ęczarnią i pozostaję w okropnej n ę ­
dzy. Również błagam o łaskawe wyrobienie miejsca 
w którymkolwiek zakładzie dla moich dwóch sy­
nów 13 i 9 letniego.

Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro­
boszcz ks. M. Goryl i* urząd gminny z Ustrobny. 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz z 
rodzicami gorącą do Boga zanoszą modlitwę, upra­
szam nadsyłać pod adresem : Łazarz Krężel, Ustro- 
bna p. Krosno.

Jasne i ciemne
[męskie i damskie ubrania, palta! 
[zimowe nieprute ezvści ehe-IB L v

micznie i odnawia 
Pierwszorzędny Zakład

[Szymona Weissa)
T y lk o

w e Lw ow ie, ul. Kopernika 12,
Zlecenia z prowincyi załatwia jak  najsta­

ranniej i szybko.

HERBATA MESSIE RA
jest dzisiaj najmodniejszą marką 
Wyśmienite w wyższych sferach 
tak ulubione mieszaniny są niedo­

ścignione.
Herbata Messmera jest codzien- 

śniadaniem rzeczywistych 
znawców i tym bywa poleconą 
z rodziny do rodziny.

Próbne pakiety po 100 gramów 
po K. 1, 1-25, 1 '60 i 2 k. u

Allisria SztowronaweLwowie.

MAŚĆ naskórna M O U LiN
W PARYŻU.

Maść ta laczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wącry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porssłych wiasa 
mi i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sk u ­
tecznie działa na porost włosów.

Słoik 2-'- frank. we Francyi, w Paryżu, w apte 
<[b p. MOULIN, 30, ulica Louis de Grand.

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauezyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Najlepsze 
Tutki •£> 

Bibułki

. S r  t •^  wszęcui

^  do
n ab y c ia .

Monopol herbata
x „Itączką“

zawsze świeża i doskonała.
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
Po eenacli oryginalnych prawie wszędzie do nabyc-ia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Bączką", a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Iiynek , pałac Spiski.

[2]W o d a  W E N U S
do wybielenia, wydelikacenia i odświeżenia twarzy 

c e n a  4  k o r o n .

JA iV  IH N A T O W IC Z
Lwów, ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków 
Sukiemske 1, 29. — Przemyśl ul. Franciszkańska 1, 24.

„Confisesrie I3m©n“ we Lwowie*
Parowa fabryka cukrów i czekolady

poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane, w yśm ien ite  krajowe fabrykaty speeyalne, jako to:

I Angielskie, francuskie i szwajcarskie bonbony i cukry wszelkiego rodzaju. — Bonbouy 
I atłasowe. — Produkta słodowe. — Karmelki owocowe. — Bonbony salonowe. — Wyśmie­

nite cukierki deserowe w różny h doborowych gatunkach (Dragees, Pralinees). — Dese- 
1 rowe pieezywka, biszkoty, herbatniki, pierniki. — Oryentalne speeyały cukrowe. — 

Przeróżne artykuły świąteczne na  Boże narodzenie i Wielkanoc od pojedynczych do
najwytworniejszych.

Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo­
wane. — Opatentowany cukier owocowy do smażenia owoców, marmolad, soków i t. p. 
jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru burakowego. — Sok do potraw 
jako najlepszy i najtańszy środek zamiast masła i miodu. — W reszcie rozmaite soki 
owocowe, marmolady i t. p.

Nadmieniamy że wszystkie artykuły i materyały surowe potrzebne do wyrobu na­
szych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, b ada  ł  k o n tro lu je  s ta le  
chem ik  sądow nie zaprzysiężony.

Zjednoczone fabryki syropu I cukrów we Lwowie,
Fabryka ui. Z am arstyn ow sk a  2 i ,  Zarząd ul. Ł ukasińsk iego 4 .

fili la d  g łó w n y : p l. Gołuchow skiego 9. F i l ia :  R ynek  12.

m
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f A M I O
i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności

S p ó ł k a  s t o l a r z y  r l w o w s k i e ! *
Lwów, pląc Bernąrdyński 1. 17

swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
wszelkiego r>odzaju,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

naj wykwintniejszych.
3̂£@"ble grî te I żelazne

po cenach fabrycznych

Znany z taniości handel
jLeoiarda Soleckiego we Lwowie

p p z y  u l .  B a t o n e g o  1 .  2

otrzym ał świeże d: borowe towary i poleca takowe po cenach naj niższy chi 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.

Całkowita gotówka nie wymagana!
Pod dogodnymi warunkami

dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 
wszystkie nasze towary na kredyt i polecamy 
im dywany salonowe, do pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, firanki, por- 
tyery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- 
ierye na meble i różne inne przedmioty deko­
racyjne. —  Meble żelazne i drewniane, 
towary lniane i płócienne, bielizna, towary fu­
trzane, konfekeya męska i damska i wszystkie 
inne artykuły mogą być przez nas sprowadzane, 

Na prowincyę wysyłamy illustrowane cenniki darmo i opłatnie. 
Listy należy adresować:

Zarząd wiedeńskiego magazynu

J L U  L O U V  R  EJ 66
Lwów, ulica Sykstuska 6 (w Pasażu).

Filia w Przemyślu : ul. Mickiewicza 4.
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Z drukarni Wl. Łozińskiego, ul. Ciaruwekiego T. 12 Telefon Nr.^52?. (Zarsądea Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


